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Przegląd Polityczny.

Kraków 9 kwietnia.
Rada państwa zbierze się podobno dopiero 23 

b. m., nie zaś 21 b. m., jak pierwotnie myślano. 
W Izbie poselskiej wejdzie przedewszystkiem na 
porządek dzienny budżet; odnośny referat jeneral- 
nego sprawozdawcy Dra Mattusza jest już opra­
cowany i za parę dni będzie ogłoszony. Podczas 
feryj wielkanocnych zajmnją się komisye Izby 
panów projektami do ustaw względem zabezpieczę 
nia robotników na wypadek choroby i zaopatrze­
nia wdów i sierot po wojskowych.

Przed zebraniem się Izby poselskiej odbędą 
wspólne posiedzenie w Wiedniu deputacye w spra­
wie kwot. W ęgierska deputacya zgromadzi  ̂ się 
d. 14 b. m. po południu w Wiedniu w ministe- 
ryum a latere na konferencyę^ gdyż hr. Taaffe 
zawiadomił onegdaj telegraficznie prezesa węgier­
skich ministrów Tiszę, że tegoż dnia może się 
odbyć wspólne posiedzenie deputacyj.

„Emir nie chce wydać obszaru C ham -i-Szub, 
utrzymując, że Afganistan posiada go już od lat 
siedmdziesięciu, że zawiadywał nim przez swych 
urzędników i wybierał podatki. Rosya natomiast 
utrzymuje, że od niepamiętnych czasów okoliea 
ta uważaną była za należącą do Turkmanii, a 
w szczególności do Merwu. Na to niecna jednak 
losya autentycznych dowodów. Tarkmani bowiem, 

dopóki rządzili w Merwie, nie troszczyli się nigdy 
za nadto o te odległe nieco strony. Wogóle nie 
było nigdy między Merwem a Afganistanem stałej 
granicy, a tern mniej straży nad nią ustawionych 
w celu pobierania ceł. Zbierająca się więc teraz 
komisya próbować będzie zapewne doprowadze­
nia do układu na podstawie stosownego podziału 
spornego obszaru.“

K om isya ta zbiera się  obeonie, a Anglia za 
zgodą Rosyi wysłała już do niej swych delego 
wanych.

W obrębie Metzu i Strassburga mają być wznie­
sione nowe forty.

W daUzem przeprowadzaniu zmian, zaprowa 
dzonych teraz w Alzacyi i Lotaryngii*. złożono 
z urzędu kilku burmistrzów i zastąpiono innymi

W ostatnich czasach zaczęto zwracać żywą u- 
wagę na Afganistan.

Powstanie w Afganistanie zdaje się być pod­
niecane przez Rosyan, co już z tego dostatecznie 
wynika, że niektóre dzienniki rosyjskie zapowia­
dały zjawienie się Rosyi u bram Indyj bez wojny 
i własnych wysileó. Wyrażało to nadzieję, że wy­
zyskiwane zręcznie niechęci rozmaitych szeików 
afgańskich do emira sprowadzą zmianę w osobie 
ostatniego i Rosya ujrzy na tronie afgaóskim przy 
jaznego sobie władzcę.

Zdawało się też zrazu, że emir nie podoła po­
wstaniu. Główne siły ostatniego skoncentrowały 
się na pozycyach panujących J a k  donoszono, tak 
nad Kandaharem, jak  nad Kabulem.

Mówiono, że emir czując się słabym na siłach 
zażądał pomocy rządu indyjskiego, czemu jednak 
zaprzeczono stanowczo, a źródła angielskie wy 
rażają pewność rychłego uśmierzenia powstania 
siłami, jakie ma emir pod ręką, chociaż znaczną ich 
część odesłać musiał na wzmocnienie załogi ufor­
tyfikowanego teraz miasta Heratu, aby to w chwili 
zamieszek nie stało się łupem niespodzianej na­
paści czychających na nie Rosyan.

Takiem zdaje się być podług najświeższych 
w szczegółach nieco sprzecznych, ostatnich wiado 
mości, wewnętrzne położenie Afganistanu.

Zamiar ogłoszenia „wojny świętej" przeciw Rol 
■yi pojawiał się także, jak  się zdaje, w drobnych 
tylko kołach afgańskich, które takie ogłoszenie 
za stosowny środek do uśmierzenia waśni we 
wnętrznych i porwania wszystkich szczepów do 
zjednoczenia się w jednej myśli narodowej uwa­
żały. Pogłoski te ucichły od czasu, jak  dzienniki 
rosyjskie ogłosiły, że będzie to dla Rosyi dobrym 
pozorem do zabrania Heratu.

Od tych rozruchów odróżniać trzeba drugie, ró 
wnie ambarasowne dla Afganistanu, urzędowe 
graniczne czynności. Znaczna część granic między 
Afganistanem a Turkmanią nie jest dotąd sta­
nowczo uregulowaną. Obawiano się w Anglii, aby 
ztąd nie powstały niebezpieczne zatargi z Rosyą. 
Ale Rosya okazała się chętną do uregulowania 
granic, bądź że chce wyzyskać chwilowe amba­
rasy emira i uzyskać korzystne dla siebie wa­
runki, bądź że przez uregulowanie spraw w Azyi 
centralnej chce mieć tem swobodniejszą rękę 
w sprawach europejskich.

Stan rzeczy, tyczący się tej regulacyi granic, 
przedstawia perski dziennik Seems w korespon- 
dencyi z Kabulu, w której mu donoszą:

Dwudniowe rozprawy w Izbie niższej parła 
mentu angielskiego nad bilem irlandzkim w dtu 
giem czytaniu nie wystarczyły do wyczerpnięcia 
przedmiotu. — Wniosku o zamknięcie dyskusyi 
w myśl nowego regulam inu, nie chciano postawić 
mając w świeżej pamięci burzliwe sceny, jakie 
skutkiem zbytniego może pośpiechu w użyciu tego 
środka w pierwszem czytaniu miały miejsce; nie po 
zostało więc nic innego wobac zbliżających się świąt 
jak  odroczyć dalszą dyskusyę, mimo życzenia rzą 
du, aby kwestyę tę jeszcze przed świętami zała 
twić. Skutkiem "tego wakacye świąteczne, które 
zwykle dłuższy nieco czas trwały, zredukowane 
zostały do możliwego minimum dni czterech, bo 
we wtorek po świętach ma się znów zebrać par 
lament, aby przerwaną dyskusyę dalej prowadzić

W Izbie rumuńskiej interpelował dep. Carp ga 
binet w sprawie zamierzonego morderstwa na 
Mantowie Prezes ministrów Bratiano oświadczył, 
że sprawcy ukarani będą podług ustaw krajowych 
Zwrócił przytem uwagę Izby, że łagodność usta 
wodawstwa karnego rumuńskiego, które karę 
śmierci uchyliło, mogłaby w tej wyjątkowej cbwili 
dać powód wychodźcom bułgarskim do przenie 
sienią teatru swych zbrodni na teirytoryum bułgar 
skie. Nie mówi on tego, aby wzbudzić usposobię 
nie do przywrócenia w ustawodawstwie kary 
śmierci, ale zdaje mu się , że byłoby na czasie 
umocować rząd ustawą wyjątkową do wydawania 
zbrodniarzy do ukarania krajom , z których po 
chodzą. Ustawa ta nie mogłaby oczywiście dzia 
łać wstecz i do obecnego przypadku zastosowaną 
by już być nie mogła.

Napaść na Mantowa wywołała tak wielkie i po 
wszechne oburzenie w Rumunii, że nawet Indt 
pendance Roumaine, którą dla jej rosyjskich sym 
patyj Monitorem rosyjskim  nazyw ają, potępia ją  
jak  najmocniej.

Podczas obrad budżetowych w greckiej Izbie 
deputowanych oświadczył prezes ministrów Tri 
kupis, iż zażądana przez opozycyę redukeya wy­
datków wywołałaby rozprzężenie" w armii i we 
wszystkich gałęziach administracyjnych, nie po­
prawiając ogólnego położenia kraju. Tylko środki 
proponowane przez rząd zdołają wyjść na pożytek 
GreGyi, która zdolną jest udźwignąć brzemię zażj, 
danych podatków.

Na tle  sytuacyi groźnej, wśród atmosfery 
europejskiej przesiąkniętej materyalizmem od 
góry do dołu, gdy podwaliny społecznego ładu 
jodminowane, węgły budowy państwowej, spo- 
enia i wiązania praw międzynarodowych roz- 
uźnione — wystąpił w ostatnich czasach sze­

reg kombinacyj i przypuszczeń, co więcej 
objawów i faktów, jakoby zwiastujących wiel- 
ią miśyę w stosunkach dy Somatycznych świata 
czysto duchowej potęgi i wyłącznie moralnej 
powagi. ?

Dziwne wystąpiły na widownię dziejową 
sprzeczności i antitezy. Jeden z największych  
w nowożytności prześladowców Kościoła od­
wołuje się do rozjemstwa Papieża w sporach 
międzynarodowych i w sporach wewnętrznych 
konstytucyjnych. N a odezwach wyborczych ze­
stawiano razem imiona Papieża i Cesarza, jak 
gdyby w wiekach średnich po załatwieniu sporów 
o prawo inwestytury lub o placetum  regium, jak  
gdyby tych powag nie rozdzielała dziś przepaść 
reformacyi. Rozpoczęta sądem rozjemczym  
hiszpańsko - niemieckim akcya dyplomatyczna 
Ojca Śgo, według nowych wskazówek, czy 
przypuszczeń, rozwija się na szerokie zakresy 
problematów współczesnych, ma wstrzymywać 
wojenne kataklizmy, wskazywać środki uśm ie­
rzenia historycznych antagonizmów Francyi i 
Niem iec i występować jako czynnik kierowni­
czy w w ielkich zawikłaniach Zachodu i W scho­
du , bo i na W schodzie młode państwa bał 
kańskie, mimo odszezepieństwa, wchodzą po 
kolei w układy konkordatowe z Rzymem—  
podobnie jak bliską ma być chwila stała  
reprezentacyi angielskiej przy Stolicy Śej. 
Co w ięcej, sądząc z doniesień i mnogich o- 
znak, przypuszczaćby można, że niewola wa­
tykańska, o wiele od awiniońskiej uciążliw sza  
zbliża się ku końcowi, że mianowicie z te, 
stolicy, z której wyszedł Kulturkampf, gdzie 
jest ognisko protestantyzmu, wychodzić mają 
projekta układu czy rozejmu celem przywró­
cenia politycznej niezaw isłości Namiestników  
Chrystusowych.

Zachowywaliśmy długo m ilczenie o tych  
oznakach czasu pełnych sprzeczności—  o tych  
kombinacyach pełnych nieprawdopodobieństw. 
M ilczenie nasze nie było obojętnością, tem 
mniej krnąbrnością. E st tempus tacendi—  est 
tem pus loquendi—  a są sprawy i rzeczy, które 
dziennikarską nie dają się mierzyć miarą —  
trzeba na nie spojrzeć albo z góry okiem  
wiary, lub też czekać na sąd h istoryi—  w jej 
perspektywie dopiero*. znikną zagadk i, zatrą 
się szczegóły często bolesne, dotkliwe, n ie­
zrozumiałe—  ukaże się ogólny rezultat, który 
nigdy, nawet w sprawach K ościoła, nie dosięga 
ideału, niebywa bezwzględnym tryumfem — ale 
prowadzi ludzkość przez próby, walki i ofiary 
etapami w górę.

Obrachunek z dzisiejszą sytuacyą dla nas 
jest podwójnie trudnym i bolesnym . Będąc 
żywą cząstką K ościoła krwawioną ustawicznie 
za wiarę, znam y lepiej niż każde inne społe­
czeństwo tę przepaść, jaka dziś rozdziela idee

jaństwowe i rzekomo kulturalne od zasad 
chrześcijańskich. My wiemy najlepiej, że czę­
ściowe cofnięcie ustaw majowych w Sejmie 
jruskim nie było ani K anośą, ani drogą do 
)amaszku —  ale zwrotem oportunistycznym, 
jełnym cynizm u, aby, gdy się napotka na 
drodze warownię nie do zdobycia, zaniechać 
oblężenia i szukać tylko środka, jakby do 
niej wprowadzić konia trojańskiego. My wie­
my i czujemy, że w zasadach i celach nic 
się nie zmieniło —  tylko K ościół, którego nie 
można było zgnębić z góry, trzeba podkopy­
wać z dołu, rzucając się na te części społe­
czeństwa katolickiego, które dowolnie niszczyć 
można.

Lecz dla własnej krzywdy nie zapominajmy 
o ogólnej korzyści w stosunkach państwowo- 
kościelnych, która i ludowi wielkopolskiemu  
przynosi u lg ę , gdy w chwili ekonomicznych 
zamachów duchowa zawieszona broń. Odwo­
łanie kulturkampfu w Niem czech jest w iel­
kim faktem historycznym i prawdziwym tryum­
fem K ościo ła , który swoją obronność, swoją 
niespożytość tak świetnie znów zadokumento 
wał, zmuszając potężnego przeciwnika do od­
wrotu, odwrotu lubo w intencyach nieszcze' 
rego, jednak w system ie stanowczego.

Drugą trudność*, dla zrozumienia i zoryen 
towania się na razie w dzisiejszej sytuacyi 
Kościoła*, przedstawia nietylko dla Polaków, 
ale dla wszystkich niemal stronnictw katoli­
ckich w Europie zmiana nie kierunku i za 
sad, ale taktyki i, że tak śmiemy powiedzieć, 
komendy. D ługi i świetny pontyfikat P iusa IX , 
budząc świat katolicki z indyferentyzmu, w ja ­
kim oddawna był pogrążony, naznaczając sta ­
nowczą granicę między ideami wieku a pra­
wdami K ościoła w ich zastdsowaniu polity- 
cznem i spółeeznem — zszeregował stronnictwa 
wiernych do walki i obrony. Pełen uroku by’ 
ten okres K ościoła w ojującego; pokolenie dzi 
siejsze wyrosło wśród tych zapasów, gdy z wy­
żyn W atykanu szło hasło obronne.

P iu s IX  zwalczył indyferentyzm , potęgą 
uczucia zbudził ludy z u śp ien ia , zdobył ich  
serca dla sprawy Kościoła. Ochydzone przez 
sekciarstwo od wieków, wyzyskiwane przez 
rządy, papiestwo odzyskało w narodach obu 
półkuli swą, jeśli wolno się tak wyrazić, h i­
storyczną popularność. A gdy żadne państwo 
nie stanęło w obronie N am iestnika Chrystu­
sowego, akta wierności i ofiary ludów oto­
czyły pasterza-więźnia.

W  działaniu obronnem stronnictwa kato­
lick ie , rozwijając gorliwość i męstwo, oka­
zywały się niekiedy zbyt skłonnemi do wy­
łączności. W  boju nie było transakcyi dla 
przeciwników, ani miejsca dla neutralnych, 
połowicznych żywiołów. K ościół jest uniwer­
salny, a choć w zasadach niewzruszony i nie­
zmienny, nie dozwala swej powagi, wpływu  
i m iśyi, ludzkość całą obejm ującej, ścieśnić  
i ograniczyć, choćby przez gorliwość najwier­
niejszych swych synów, ani nie da się zam­
knąć w jednej sferze działania. Gdy Z punktu  
historycznego spojrzymy na szereg Papieży,

w różnicach ich indywidualności*, uznać bę­
dziemy m usieli znaki widome rządów Opa­
trzności w dziejach K ościo ła , która kolejno 
powołuje do sterownictwa nawy Piotrowej bądź 
to postacie rycerskiego ducha jak Hildebrand, 
jądź postacie przodujące w cywilizacyjnym  
świata odrodzeniu jak papieże Medyceusze.

Któż ju ł dziś nie dostrzega, że jak po­
przedni pontyfikat odrodził uczucia katoli­
ckie —  tak obecny rozumową porusza sfe­
rę, sięga do podstaw filozofii chrześciań- 
skiej, wiedzy nowożytnej i cyw ilizacyi. P o­
dobna nie powiemy różnica, lecz równowa­
ga okaże się w przyszłości, gdy po epoce 
walki nadeszła dla Kościoła epoka rozejmu, 
gdy działanie wiary przeważnie społeczne — 
zwraca się dziś do problematów politycznych  

dyplomatycznych.
W  porządku państwowym nie było już dla 

papiestwa miejsca. Oddany na samowolę re­
wolucyjnej monarchii Następca św. Piotra, 
przestał być panującym, nie mógł przyjąć 
warunków poddanego —  bezskutecznem sta­
wało się jego rzecznictwo, głos jego uciszyć  
zamierzano, układy łamano, prześladowania 
katolickiej ludności wzmagały się w miarę 
zamachów na Stolicę św., a papieskich przed­
staw icieli drugorzędne nawet państwa znie­
ważały.

Dziś jeszcze zbyt często bndzi się boleść 
lub zd ziw ien ie , gdy dyplomacya rzymska 
w swej akcyi bądźto wystawia się na zawody, 
bądź wzywa do rozbrojenia tych, co najdziel­
niej praw K ościoła bronili. A le te przejściowe 
fazy i szczegóły, nawet próby i dyplomatyczne 
pomyłki znikną w wielkim obrachunku histo­
rycznym. W czorajsi prześladowcy Kościoła, 
mocarze świata, wbrew woli własnej —  jak  
już uznają szkodliwość walki religijnej we­
wnątrz państwa —  uznają jutro, że świat po­
lityczny nie powróci do równowagi, nie uchro­
ni się od kataklizmów wojny lub przewrotu—  
gdy zdeptał wszelkie podstawy prawa i mo­
ralności. Aby porządek świata wydobyć ze 
stanu, w którym militaryzm jedyną ochroną, 
a socyalizm tego stanu lodcznem następstwem, 
aby wstrzymać szczepowe i społeczne niena­
wiści, potrzeba pomocy duchowej natury, zwro­
tu do Piotrowej opoki.

Oportuni8tyczne względy każą dziś szukać 
akatolickim mocarstwow interwencyi lub in- 
gerencyi papieskiej. A le ten bezwiedny in ­
stynkt, czy racyonalistyczny tylko motyw, 
przed niedawnemi laty wypowiadał protestant 
Urquardt, gdy g ło sił w swych publikacjach*, 
konieczność dla porządku europejskiego zwierzj- 
chnictwa moralnego i prawnego rozjem stwa  
Papieży wśród państw europejskich. To co 
miano za utopią w pismach angielskiego pu­
blicysty — może niebawem stać się konie­
cznością polityczną dla mężów stanu.

Czyliż wszystko to, co zbliża państwa i 
narody europejskie do tej powagi rozjemczej, 
co rozszerza i wzmacnia stanowisko N am ie­
stnika Chrystusowego, niekna w nas budzić

O SIP.
O b r a z e k  z P o d l a s i a .

(Przez naocznego świadka).

— P nkI puk|.
— Proszę wejść!
— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
— Na wieki wieków! Cóż powiesz mój stary 

Milanie?
— Proszę jasnego pana, Osip przyszedł prosić 

o sosnę; ale tam jest skrzynka od gwoździ, co 
jaśnie pan sprowadził, jak  się gorzelnia pokry­
wała , i tak mu się spodobała, że prosił, iż woli 
to gotowe, niż sosnę.

— Dobrze, dobrze, Milanie, daj mu skrzynkę; 
O sip, to poczciwy człow iek; — a po cóż mu tej 
skrzynki?

— Dziecko mu umarło.
— A!... umarłoP... i w nocy zapewne pogrzebią?
— Tak jest, proszę jasnego pana, po zachodzie 

słońca wywiozą ciało do Sliwnicy, na stare mo 
g iłk i, przy zapieczętowanej cerkw i; bo jak  się nie 
pośpieszą, to popy przyjdą i do nowej cerkwi 
dziecko zataszczą, a Osip i Maryna woleliby sko­
nać, niż na to pozwolić.

— Ach dobrze, dobrze, dopomóż im we wszy 
stkiem , daj im , czego potrzeba! Biedacy moi, bie 
dacy! .

— I  proszę jasnego pana, Osip przeprasza, że 
nie przyjdzie do ogrodu pomagać przez ten mie­
siąc i drugi, więc brata W asila przyśle do ro- 
boty. t

— Dlaczegóż Osip sam nie przyjdzie?
— Bo będzie w kozie siedział. Jak  przyjdą po­

py, a ciała nie znajdą, przyjdą i strażaki, będą 
pytać: gdzie jest?  Nikt nic nie pow ie, będą bić, 
katow ać, po chałupach do koła szukać i rabować, 
a nareszńe chudobę na ta rg , a chłopa do kozy

zabiorą. Iwanek także na sześć tygodni poszedł, 
bo mu się córka urodziła.

— I cóż?
— Ochrzciliśmy! Teraz przepadło! Nie wczas 

popom przychodzić, ale on swoje odsiedzieć musi.
— A to niegodziwe!... Biedacy moi drodzy... 

święci! Oto masz kwit na mleko do pachciarza i 
na korzec żyta do prowentowego, dla biednej żony 
jego.

Wyszedł Milan. ByŁ to naczelnik gajowych, fa­
woryt pana i faworyt w si, chłop z chłopów, lu­
biący się przysłużyć unickiej braci, lecz strzelec, 
i co rzadsze, stary kaw aler, więc inny od dru­
gich, brodaty i zielono przystrojony; sprytny, ale 
poczciwy. Teraz upoważniony do działania, wy­
szedł ochoczo i zajrzał do kuchni pałacowej. Tam 
czekał na niego młody, ale poniesionem już kato­
waniem złamany wieśniak, o jasnych, równo u- 
ciętych kędziorach. On to 300 rózg na śniegu o- 
debrał w listopadzie 1874 roku, w czasie wiel 
kiego prześladowania za wiarę. Rysy bezbarwne, 
na ciele nędzne płótnianki, lecz pod brwią naje 
żoną świecą oczy łagodne i szczere, pełne od­
wagi i miłości. Smutek cichy* na obliczu rozlany* 
zmienił się w spokojny uśmiech wdzięczności, gdy 
Milan mu doniósł o życzliwych rozporządzeniach 
pańskich. Wyszli razem do składu*, przez kawał 
ogrodu i gumna. Księżyc świecił swobodnie nad 
blademi topolami; pies zaszczekał, lecz poznał i 
umilkł. Milan kłódkę otworzył, skrzynkę wycią­
gnął, skrzypiącą bramę magazynu napowrót za 
trzasnął; Osip pod płachtę wziął przyszłą trumien­
kę i szybko ku wsi się zwrócili.

Już wszędzie głucho i ciemno; w chacie tylko 
Osipa światło się pali ostrożnie. Na białym , dre­
wnianym stoliku, pod obrazami, w jaskraw e płaty 
ustrojone dzieciątko leży, niby zwiędła poczwarka 
uleciałego aniołka! Przy główce latarka, u nóżek 
łojówka. Dwie gałązki zielone i krzyżyk w rączę 
tach, a przy stoliku, na klęczkach, m atka zawo­
dzi i szlocha. Brat Wasyl milcząco rozparł się na 
ławie, para kumoszek wzdycha między piecem a 
progiem.

—  Oj Boże! Mój Ty dobry Boże! Dlaczegoś 
mi go dał i odebrał? jęczy m atka, wolałabym 
tego dnia nie doczekać!... Ale bądź wola Twoja, 
Pauie, a nie moja!

—  Dobrze kobieto, żeś na tem skończyła, rze­
cze Osip, wchodząc do izby; bo nie nam , stwo­
rzeniom, pytać Stwórcy: dlaczego?... Lepiej dzie­
cku naszemu na niebie, niżli tym, co dożyją hań­
by i niewiary tu ta j! Dziękuj Bogu, kobieto, a łzy 
otrzyj. Trzeba nam się śpieszyć. Pan dał trumien­
kę gotową. Im prędzej pojedziem, tem lepiej, bo 
strach myśleć, coby się stało, gdyby oni teraz 
nadeszli ?!

Na te słowa w jednej chwili postawa się zmie­
nia. Nie pamięta już na boleść w łasny, że osta­
tnie przychodzi jej grzebać niemowlę, gdy sąsie 
dnie chaty brzmią co rano wesołym hałasem 
zdrowej dziatwy ; grożące widmo niebezpieczeń­
stwa i śzyzmy nadludzkich jej sił dodaje. Dziecię 
jej nie może spoczywać między przeniewiercami. 
Świętokradzkie ich błogosławieństwo nia padnie 
na to zlodowaciałe czołko. Zrywa się kobieta, u- 
kłada wszystko, drżąca, ale pełna męstwa i łaski 
bożej.JMężczyżni wychodzą. Szczęściem koń w domu 
a nie na pastwisku letniem; wyprowadzają chu 
dego jedynaka ze stajenki, do woza zaprzęgają 
i stoją. Za każdem pornszeniem biednej szkapy 
postronki się prężą, dyszel skrzypi, a oni trumien 
ki wyczekując pod progiem, żegnają się krzyżem 
świętym. Długie podlaskie błonia ciągną się za 
wsią daleko, aż po widnokrąg, srebrzyste w świe­
tle księżyca. Jak  zwierciadła w zielonych ramach 
lśnią się tu i owdzie bagienka lub stawki krza­
czkami obtoczone. Gdzieniegdzie wiatrak wycią­
ga do niebios ciemne skrzydła, a po za drogą to­
polami wysadzoną i za łanem, falującym hen da 
leko, czarną dostrzeżesz smugę pańskiego lasu 
Przy każdej niemal chałupie, nie mówiąc już o 
rozdrożach, stoi jedea, dwa lub trzy wielkie krzy­
że, świadcząc o pobożności uciemiężonego ludu. 
Już nowych stawiać nie wolno, ale jakoś stare 
krzyże dar m ają odnawiać się nocą, jak na wy­
marciu klasztory pięknej Italii. Na ściętej topoli

gniazdo bocianie, pod każdem daszkiem jaskółcze 
gniazdka; ach jakże to wszystko mogłoby pocz 
:iwie wyglądać i wesoło! Teraz wszystko we śnie 
pogrążone i ptaki i ludzie i słoncczuik między 
chatką a sztachetkami i wielkie studnie, żurawie, 
co zaczną piszczeć o świcie. Nad bagnam i, łąka­
mi, polem i pastwiskiem, nad szopami* rozeianemi 
po płaszczyźnie pół dworskiej, pół gromadzkiej, 
leży mgła mleczna czerwcowej nocy, a ognisaa 
pastuchów w oddaleniu, jak łuny, mgłę białą dziu­
rawią. Tysiączne żabki skrzeczą smętnie w mo­
czarach rozległych, a bliżej, po rowach i kałużach 
ropu :hy niższym tonem się skarżą. Oj biedne rze­
wne nasze P o d la s ie ! ! ! ............................................

Kobieta wyniosła z chaty skrzyneczkę, pod któ­
rą się teraz ugina. Milan i Wasyl na wóz wcią­
gnęli ciężar, a Osip z czapką w ręau stoi na dro­
dze i patrzy. Kobieta usiadła przy trumience, Osip 
wskoczył tuż przy dyszlu na deskę i wziął lejce, 
Milan z tyłu się przysiadł, Wasyl przeżegnał ich 
na drogę i wrócił chaty pilnować... Jadą w Imię 
Beże!...

Koń strudzony,... stąpać trzeba zresztą po cichu, 
wloką się więc przez wyboje tej długiej, ach długiej 
wsi naszej! Kobieta trumnę całuje i wciąż z nią! 
coś szepcąc rozmawia: „Aniołku mój mały, aniołkn| 
Czy ci tam dobrze u Bozi? Poproś dla taty i ma­
my, by długo już nie trwali na ziemi*. Czoło jej 
za każdym podskokiem wozu tłucze się o drzewo 
skrzyneczki. Mężczyźni m ilczą,.. » serca im się 
tłuką w piersiach. Wyminęli karczm ę, już są na 
topolowej drodze, dojechali do lasu i stają. Ko 
bieta sama siedzi na wozie i trumienkę tuli w ra 
mionach. Mężczyżui znikli w gęstwinie. Zgłodnia 
ły koń łeb spuścił, przednią nogę zgiął , wsparł 
na ostrzu kopyta i u s n ą ł. ..  Oni wracają niosąc 
chrust na barkach, wlokąc za sobą m łodą, białą 
brzezinę ozdobną, na grubych pasach rzemiennych...

Półtorej godziny 'i nów minęło. Czas leci, żaby 
uciekły, ostatni słowik słabym głosem jeszcze przy 
śpiewuje. Kobieta usnęła na trumnie, bo pięć no 
cy przy dziecku na łzach i czuwaniu strawiła. 
Skurczona i zziębła, pod mokrą rosą niziny, owi­

nięta grubą wełnianą chustką, zwiędłe, spalone 
oblicze wsparła na swojem dziecątku . .  i śpi. Mąż 
ją  budzi, chrustem wóz ładuje, brzeziną przywala, 
rokrywa skrzyneczkę, aż się piętrzy drzewo. Milan 
ch opusziza:

— Bog z wami! ,
— Bóg zapłać.
Milan zarzucił na ramię siekierkę, żdjął czapkę, 

zapalił papierosa (z tych, co mu dał pan na osta- 
tniem polowaniu, kiedy razem stali na słomkach), 
ńechotą wraca na wieś lekkięm k ro k iem ... ju t 
cień jego długi znika na topolowej drodze, przy 
granicznym krzyżu. . .  a oni ciężkim, leśnym trak­
tem ciągną dalej powoli. Przejechali pierwszy 
mostek i diugi, zawadzili o klocek, przebrnęli 
przez wielką, głęboką kałużę; zuów się ściele 
tym razem lipami wysadzany gościniec od strony 
wsi sąsiedniej, kędy przy starej cerkwi unickiej 
leży opuszczone cmentarzysko, a po drugiej stro­
nie powstała blachą błękitną pokryta cerkiew 
szyzmatycka, pusta i chłodna, którą car drogo 
opłacił, a drożej pop perekińczyk, który się sprze­
niewierzył Bogu. Skręcają koło gumna dworskiego, 
wymijają całą furę żydów, żydów dobrych, żydów 
przyjaciół, bo prześladowanie miękczy tam serce 
każdemu, kto sam prześladowcą nie jest. Więc 
odaąd Moskal obstrzygł starowiercom pejsy i za­
bronił noszenia hałatu — izraelita współczuje 
z unitą.

— Osip, czy to w y?
— To ja, panie Jankiel. Nasz pan posyła wa­

szemu trochę młodej brzeziny na ławeczki i szta­
chetki do ogrodu. Wybrałem się nocą, bo chcę 
ze świtem rozpocząć robotę.

  Osipie, Osipie, to nie pora na brzezinę, ale
sianokosy. .  • c0 wam dzieje, człowiecze ?

  Panie Jankiel, odkąd mię Moskal zmłóciłł,
ja już nie chodzę z kosą, ani z sierpem. Wasyi 
gospodarzem, a ja, ot tak, do niczego! Imieniny 
pani nadchodzą, więc upiększyć ogród trzeba, 
a panowie trochę zmarnowanej brzeziny nie ża­
łują. Już na taką zszedłem ro b o tę ... ale i w tem 
wola Boża.
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ufności i otuchy wśród ciężkich ucisków i 
niesprawiedliwości ?

Chrystus odknpił śmiercią męczeńską całą 
ludzkość —  uniw ersalną też jest władza du­
chowa i posłannictwo dziejowe Kościoła, a 
papiestwo prawem ojcostwa obejmuje mimo 
odszczepieństw i herezyi wszystkie narody 
ziemi.

K rzyż, znak męczeństwa, jest znakiem od­
kupienia i tryum fu —  na nim błyszczą sło­
wa, co zajaśniały przed Konstantynem  tub  
hoc tigno vincet. Pod tem godłem, stojąc 
w iernie pod krzyżem, kuszeni częstokroć jak  
P io tr  do zaprzania, do zwątpienia i rozpaczy, 
smagani za wyznawstwo —  w ciężkiej doli 
wytrwajmy z ufnością, ho Chrystus zmar­
twychwstał, a Jego N am iestnik na ziemi u- 
śmierza burze i steruje łodzi ku przystani 
pokoju, miłości i prawa.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
Z wschodniej Gallcyl.

Zbyt często zapomina się u nas, że pomimo 
wszelkich różnic, jakie zachodzą między zapatry­
waniami i dążnościami dwóch głównych obozów 
ruskich, reprezentowanych w prasie przez Diło 
z jednej, a Słowo i Nowy Protom z drogiej stro­
ny, w jednem dążenia oba te ofcozy nigdy się nie 
rozchodzą i nigdy się nie waśnią między sobą, 
Dążeniem tem jest podkopanie stanowiska i zna 
czenia żywiołu polskiego w Galicyi, jako napły­
wowego i kosztem Rosi wybój ałego. Dziś np. D i­
ło demaskuje autorów adresu do Aristowa i po­
tępia ich otwarcie, ale niech tylko wypłynie jaka 
sprawa, gdzie chodzi o napaść na polskość, Diło  
stać będzie w jednym szeregu z Nowym Proło- 
mem i Słowem.

W krajo ten dziennikarski antagonizm między 
dwoma obozami ruskiemi wcale nie wywołuje roz­
dwojenia, ani nawet chwilowo nie zamąca har­
monii. Widomym i wymownym ca to dowodem 
j®st bardzo rozpowszechniona i ciągle rozrastająca 
się-.'instytucya czytelni ludowych. Tam pewnie 
nikt nie odróżnia Słowa  od Diła, albo brosznr 
towarzystwa Kaczkowskiego od poblikacyj Pro 
św ity. Nigdy na myśl nie przyjdzie ukrainofilom 
na prowincyi rngować z czytelni ludowych obra­
zy Nanmowicza i innych matadorów russcfil- 
skich. To i owdzie wisiały w czytelniach jerzcze 
więcej znaczące obrazy, a gdyby nie ingereneya 
władzy, młodzi i starzy Rusini byliby wytrwali 
dotąd w wspólnym kulcie tego, co ów adres do 
Aristowa wyrażał, jako pium desiderium.

Z temi czytelniami ludowemi, których jest już 
albo będzie niebawem pół tysiąca, sprawa nie 
przedstawia się tak niewinnie, jakby się zdawać 
mogło z zupełnego pomijania jej milczeniem w pra­
sie polskiej. Do mistrzostwa doprowadziła partya 
ruska w wyzyskaniu instytucyi czytelnianej dla 
prowadzenia systematycznej agitacyi, która mimo 
całej zdrożności swojej pod względem politycznym, 
a często i społecznym, umie osłonić się pozorami 
prawa i legalneści. Czytelnie ludowe mają k rze­
wić ośw iatę! Brcńżsż Boże, żeby to ziarno oświa­
ty, które kultywowane jest w czytelniach ruskich, 
wydało plon tak obfity, jakiego oczekują założy­
ciele! Członkowie czytelni ze stanu wł< śdańikie- 
go czytają najpierw wszystkie organa lwowsko- 
rc**kie, a z książek po większej części te, które 
wydaje towarzystwo imienia Kaczkowskiego.

Zsby scharakteryzować ducha wydawnictwa tego 
Towarzystwa, dość przypomnieć fak t, że słynny 
Posłannyksw.W ołodymira, ów prolog procesu Olgi 
Hrabarowej, nosi firmę tego towarzystwa. Dziś jest 
ono cokolwiek ostrożniejsze w gł szeniu jedności 
Rusi z Rosyą, ale ani na jotę nie odstąpiło od 
zaciekłości w występowaniu przeciw szlachcie 
z popularną dla nieoświeconej masy domieszką 
antisemityzmu. Nie w jednej tylko, lecz w kilku 
miejscowościach wschodniej Galicyi powędrowali 
ostatniemi czasy do „Iwanowej chaty* pewni 
wioskowi politycy, głoszący, że wkrótce „przyjdą 
Moskale* i będą „panów i żydów.. . “ Co się stać 
ma z panami i żydami w takim razie, o tem jest 
kilka wersyj. Według jednej mają być masakro­

wani, według innej wypędzeni — ale w każdej 
wersyi „pan“ idzie z żydem w parze jako wróg 
ludu ruskiego, na którym „Moskale“ krzywdy cu­
dze powetować mają.

Jakiż związek między temi wersyami a czy­
telniami ruskiemi? Być może, że niema takiego 
związku ścisłego, żeby wszystkich lokatorów „Iwa- 
nowej chaty* powyższej kategoryi zaliczyć można 
do członków czytelni ruskich, ale faktem jest, że 
ju t  w jednym wypadku taki lokator „Iwanowej 
chaty“ zeznał do protokółu, iż o bliskim odwecie 
Moskali na „panach i żydach* słyszał w czytelń: 
miejscowej. I to się nazywa krzewieniem oświaty

Rzecz to szczególna i uwagi godna, że tak sko­
rzy do interpelowania posłowie ruscy podnieśli 
już kilkakrotnie fak ta , w których władza zw le­
kała z przyjęciem do wiadomości statutów nowo 
założonej czytelni, a dotąd nie podnieśli ani je ­
dnego faktu rozwiązania czytelni. A przecież 
z ogłoszeń publicznych wiadomo, że już kilka 
czytelni ruskich rozwiązano. Były z tego powoda 
lamentacye dziennikarskie na ucisk Rusinów, ale 
interpelacyi nie było ani w Radzie państwa, ani 
w Sejmie. To milczenie w każdym razie nie idzie 
wyłącznie na karb delikatności ruskiej dla rządu, 
lecz musi mieć inne powody, których bliżej wska 
zywać nie potrzeba.

Wiedeń 8 kwietnia.

O  Świąteczna i parlamentarna pauza nie zo 
stanie zdaje się zakłóconą żadnym drażliwym wy 
padkiem , nie będzie ninn bowiem w żadnym razie 
nowa nota turecka. Porta ma złożyć jeneralną spo­
wiedź ze swoich nadaremnych usiłowań załatwienia 
spraw bułgarskich i upraszać mocarstwa o ich zda­
nie i propozycye. Zważywszy na stosunki zależno 
ści, w jakiej Porta i wszyscy jej dygnitarze znaj­
dują się od Rosyi, nota ta będzie niewinną korne 
dyą. Dyplomacya nie wyraża się w taki niegrze­
czny sposób, lecz nie łudzi się wcale, że nota ta 
pozostanie bez rezultatu. Bez Rosyi sprawa uregu 
ować się nie da, a Rosya liczy tylko na to , że 

wewnętrzne przewroty Bułgaryę dla niej napowrót 
zdobędą, bez jej urzędowego w nich udziału. Je 
dnakże udział ten jest urzędowym. Rząd bułgar­
ski przesłał właśnie ponowną netę do VulkoYicza 
w Konstantynopola i do Stoiłowa w Wiedniu, 
w której oznajmia, że Bułgarya niema żadnej, a 
żadnej styczności z agitacyami w Macedonii, lecz 
że konsul rosyjski w Salonice, na co są dowody, 
ruchy rewolucyjne podżega, że rozdał znaczną 
ilość prochu i rewolwerów, które zostały mu do 
starczone drogą wodną do Yolo. Rozdał on ró 
wnież znaczne sumy pieniężne na zaciąganie band.

Z jakiemi trudnościami ma do walczenia rząd 
inłgarski, dowodzi także druga nota, którą wy 

słał do Bukaresztu. Podał on w niej tyle dowo 
dów agitacyj rewolucyjnych, mających siedzibę 
w Rumunii, a oparcie o konsulat rosyjski w Ba 
careszoie, że p. Bratiano widział się zmuszonym 

wydać prefektem polecenie najsurowszego ściga 
nia agitatorów. Rząd bułgarski otrzymał odpis te 
go polecenia; wielu agitatorów Balwowało się u 
cieczką do Rosyi, a rząd rumuński przygotował 
już dla Izb projekt ustawy o wydawania obcych 
zbrodniarzy. Ostatnie dwa zamachy uczyniły usta 
wę taką naglącą.

Weit hinten, ale nie in  der TUrkei, lecz w Azyi 
zanosi się na zawieruchę większą, jak skoro dzien­
niki rosyjskie na komendę co do Azyi, wbrew fak­
tom w pokojową nutę uderzają. Je s tto  symptom 
wcale nie dwuznaczny. Icformacye ambasady an­
gielskiej potwierdzają też, iż w Afganistanie roz­
powszechnioną została w ia ra , że kraj został An­
glikom sprzedany, że emir dlatego pozwala na bu­
dowę kolei, żeby zabór Anglikom ułatwić. Emir 
zgromadził swoje skarby w Fyzabad, ludność bu­
zy się, że chce je  uwieść. Wicekról Ł d j j  nadsy- 
a o Afganistanie niepokojące depesze. W okrę­

gach Teerah powstanie już wybuchło. Dawny 
d„wód|ęa wojsk emira Golam-Haider Chan podniósł 
bunt, a Ejub-cban zasilił go pieniądzmi. Ghilzaiso- 
wie zbie.ają się w Muszkhi i zamierzają uderzyć 
na Ghuzni. Rosya buduje pospiesznie gościńce 
w kie.unku Badakshan. Gubernator Heratu wysy- 
a gońca za gońcem z doniesieniem, że koleje ro 

syjskie z kiżdym  dniem się posuwają.
Są to wiadomości dla Europy wcale pożądane; 

im większa zawierucha w Azyi, tem pewiiejszy 
rokój w Europie.

Nuncyatura papieska otrzymała wiadomość, że 
amerykańscy kardynałowie złożyli Papieżowi gra- 
tnlacyę z powoda organizacyi hierarchii katolic

kiej w Indyach angielskich. Papież oświadczył 
p n y  tej sposobności, że stara się o przywrócenie 
normalnych stosunków z A nglią, a pomagają mu 
w tej mierze osoby wysoko położone. W Norwegii 
robi katolicyzm znaczne postępy. Prefektem apo 
stclskim dla Norwegii mianował Papież X. Falbre 
z prerogatywami biskupiemi.

Osservatore romano oświadcza ponownie: „że 
,pzęść Rzymu na południe Tybru wraz z kawał 
kiem kraju aż do morza wystarczyłyby na zape­
wnienie w olnści Kościoła i Papieża.* Dzienniki 
liberalne odpowiadają, że Włochy,, chyba tylko 
ulegając zewnętrznej przemocy, mogłyby przystać 
na taką abdykacyę.

Zabawna kojiżya zajmuje świat dyploma 
tyczny w Wiedniu. Jest zw yczaj, że każdy 
attachć wojskowy, odjeżdżając, daje pożegnalną 
ucztę dla kolegów. Otóż sądząc, że jen. Kaulbars 
po audyencyi pożegnalnej u Cesarza zechce się 
z kolegami żegnać, niektórzy z nich wyjechali, 
żeby pożegnania uniknąć, gdyż wielkie zachodzą 
wątpliwości, czy postępowanie Kaulbarsa w Buł- 
garyi było oficerskie i gentelmeńskie. Tymczasem 
jen. Kaulbars ciągle siedzi w Wiedniu; ci, co wy­
jechali, musieli już wrócić —  i niewiadomo, jak 
się zakończy sprawa tego pożegnania, która jest 
równie zabawną, jak  drażliwą.

Prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie zamianowało kancelistami sądów kolegial­
nych : kancelistę sądu powiatowego w Krośnie, 
Władysława Warchałowskiego, dla sądu obwodo­
wego w Przemyślny kancelistę dla prowadzenia 
isiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Śnia- 

tynie, Jakóba Mondscheina, dla sądu obwodowego 
w Stanisławowie^ rachunkowego podoficera 88 puł 
ł u  piechoty de Kaiffel, Januarego Curkowskiego, 

dla są iu  obwodowego w Złoczowie.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kan 
cel.stę sądu powiatowego w Mostach dla prowa 
dzenia ksiąg grantowych, Edmunda Skulskiego, 
do sądu powiatowego w Jaworowie, na posa 
dę kancelisty dla prowadzenia ksiąg grantowych 
jrzeniósł kancelistę sadu powiatowego w Zale 

szczykacb, Franciszka Jaroscha, na własną prośbę 
do sądu powiatowego w D ukli; zamianował kan 
celistami sądów powiatowych: kancelistę sądu ob 
wodowego w Złoczowie Michała F lorczaka, dla 
Sanoka; tytularnego wachmistrza 10 pnłku dra 
gonów Wilhelma księcia Monteuuovo, Michała Ste 
ciaka, dla Zaleszczyk; rachunkowego podoficera 
77 pułku piechoty Arcyksięcia Karola Silwatora, 
Alojzego H ffmanna, dla Krosna i rachunkowego 
jod^ficera 95 pułku piechoty br. Cornaro, Kon 

stantego Dańezewicza, dla Jaworowa; nakoniec 
zamianował kancelistami sądów powiatowych dla 
>rowadzenia ksiąg gruntowych: ra huakowego 
pt d^ficcęa 77 pułku piechoty Arcyksięcia Karola 
Salwatora, Jana S widzińskiego, dla Tłustego i sy­
stem izowanych dyetaryuszów tabnli krajowej we 
jwowie, Kazimierza Małeckiego i Eugeniusza Ba 

jewskiego, pierwszego c l i  Mostów, drugiego dla 
Śniatyna.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K .ra k t)Y i 8 kwietnia.

—  N ab ożeń stw a  rezu rek cyjn e  dziś w wielką so­
botę i jutro w wielką niedzielę odprawiają aię w na­
stępującym porząlku: dziś, w katedrze na Wawelu o 
godzinie 6 wieczór, w kościele N. Panny Maryi w ryn­
ku,! u 0 0 . Dominikanów o godz. 8 wieczór, w innych 
o godz. 7 wieczór; jutro rano o godzinie 6 u św. 
Floryana na Kleparzu, u św. Krzyżs, u 0 0 . Refor­
matów o godz. 5 rano.

—  Groby Z b aw ic ie la  urządzane są w nreście 
naszem z całą okazałością — a chociaż od roku ze­
szłego nie są ubierane przed wielkim ołtarzem — 
jak np. w kościele Panny Maryi, niemniej malowni­
czo w niektórych kościołach się przedstawiają. — 
Kościół 0 0 . Kapucynów odznacza aię szczególnie 
prawdziwym smakiem, połączonym z prostotą: cały 
bowiem Grób Pański ozdobiony jest w kląky kwia­
tów i zieloności, a szmer spadających wodotrysków, 
dziwnego dodaje uroku tej głębi, wśród której znaj 
duje aię Najświętszy Sakrament. Całość jeat wspa­
niała. Nie rozwodzimy się dłużej, bo trzebaby ka 
żdemu z kościołów poświęcić osobny ustęp.

W dzień wielkopiątkowy po dniach wiosennej po­
gody i ciepła było zimno i chmurno. —  Ludność 
krakowska rozpoczęła obchody Grobów pańskich. 
W kościołach przy złożeniu Przenajświętszego Sakra­
mentu do grobowych kaplic b jło  pełno — a w ka­
tedrze na Zamku X. Biskup krakowski w otoczeniu ka­
noników katedralnych przewodniczył procesyi wśród 
naw kościoła. Popołudniu krążyły tłumy po mieście 
od kościoła do kościoła — kwestarki miały zapeł 
nione tace. Im bliżej reuzrekcyi, niebo się rozpoga- 
dza i wiosenne promienie ogrzewają powietrze i roz­
weselają serca do świątecznych uroczystości, zebrań 
i życzeń wesołego Alleluja!

—  JE. fm p. Józef z  D obczyc Turnau, szef inży- 
nieryi, przybył z Wiednia na dni kilka do naszego 
miasta

—  Program  obchodu p ogrzeb ow ego  ś  p. J. I. 
K ra szew sk iego  w Krakowie.

I.
W poniedziałek d. 18 kwietnia b. r. o godzinie 

9ej przed południem nastąpi wyprowadzenie zwłok 
z dolnej krypty kościoła XX. Pijarów do kośeioła 
Najśw. Maryi Panny.

II.
O godzinie 8ej zrana stowarzyszenia i instytucje, 

w pochodzie pogrzebowym udział biorące* zajmą miej­
sca przez mistrzów ceremonii wskazane, a mianowi- 

Rynku głównym od hotelu Drezdeńskiego pocie
cząwszy i w ulicy św. Jans, a to w porządku pod V 
wskazanym.

III.
Kośoiół Najśw. Maryi Panny od godziny 7tj arana 

dla pubLczności będzie zamkniętym, a wstęp doń 
tylko za biletami, w ograniczonej liczbie przez ko­
mitet pogrzebowy wydawanemi, dozwolonym zostaje.

IV.
O godzinie 8 ł/a zrana w podziemiach kościoła XX. 

Pijarów zbiorą się: rodzina zmarłego, Rada m. Kra­
kowa, oraz komitet pogrzebowy, gdyż z uderzeniem 
godziny 9ej rozpoczną się modlitwy pogrzebowe, a 
po wyniesieniu ciała przed kościołem przemówi p. P re ­
zes Akademii Umiejętności.

V.
Po ukończonem przemówieniu orszak wyruszy przez 

ul. św. Jana, Rynkiem, ku kościołowi Najśw. Maryi 
Panny w następującym porządku: 1) Pluton straży 
pożarnej ochotniczej, 2) Cechy i stowarzyszenia rę­
kodzielnicze z chorągwiami i insygniami, 3) Towa­
rzystwo „Sokół,* 4) Stowarzyszenie akademickie, 5) 
Zbór izraelicki, 6) Artyści dramatyczai, 7) Magistrat 
m. Krakowa, 8) Towarzystwo Strzeleckie, 9) Kon 
gregacya kupiecka, 10) To w. tatrzańskie, 11) To­
warzystwo techniczne, 12) Koło literacko-artystyczne,
13) Stowarzyszenia i spółki przemysłowo-handlowe,
14) Izba przemysłowo-handlowa, 15) Kolegium adwo­
kackie i aotaryuszów, 16) Tow. lekarskie, 17) Re­
prezentanci dziennikarstwa i literaci, 18) Rada m. Pod 
górza, 19) Delegaci Rad miejskich, 20) Rada powia 
towa krakowska, 21) Delegacye Rad powiatowych, 
22) Towarzystwo rolnicze, 23) Duchowieństwo, 24) 
Niosący ordery zmarłego, 25) Ciało zmarłego, nie­
sione na marach. Końce całunu trzymać będą osoby 
ku temu przez komitet pogrzebowy wyznaczone, 26) 
Rodzina zmarłego, 27) Delegat Wydziału krajowego, 
28) Akademia Umiejętnośoi, 29) Rada m. Krakowa, 
30) Komitet pogrzebowy, 31) D »a plutony straży 
pożarnej.

Każdą z inztytucyj w pochodzie ndiiał biorącą po­
przedzać będą wieńce przez n :ą ofiarowane.

VI.
Do kościoła Najśw. Maryi Panny wejdą tylko nio­

sący wieńce instytucyj od 2— 16 pod V wymienieni 
i zajmą miejsce w bocznej prawej nawie; osoby od 
17— 22 wymienione zajmą miejsca w środkowej na 
wie, zaś od 26— 30 włącznie zajmą miejsca przed 
prezbiteryum. Nawa boczna lewa przeznaczona jest 
dla publiczności.

VII.
Nabożeństwo żałobne odprawi JE. Najprz. X. Bi­

skup krakowski; mowę pogrzebową wypowie JMX- 
Władysław Chotkowski. Podczas nabożeństwa Towa 
rzystwo muzyczne pod dyrekcyą p. Barabasza odśpie* 
wa Requiem Vernhulsta.

VIII.
Po ukończeniu nabożeństwa pochód w porządku 

pod V wskazanym, przez ulirę Grodzką, Stradom, 
Krakowską, Skałeczną, postępować będzie do grobu 
zasłużonych na 8kałce.

IX.
Przy wyniesieniu zwłok z kościoła Najśw. Maryi 

Janny chór Towarzystwa muzycznego odśpiewa p ie -1

śni pogrzebowe. Ciało, złożone na karawanie, przy 
ul. Skałecznej zaś zdjęte, przeniesione zostanie n» 
marach do grobu zasłużonych na Skałce.

X.
Po przybyciu pochcdu do bramy głównej zabudo­

wań klasztornych XX. Paulinów, w pochodzie udział 
biorący (VHI, 1 — 11) pozostaną w miejscu i zajmą 
miejsce po stronie lewej ul. 8kałecznej, zaś od 12—• 
30 włącznie wymienieni r  wejdą na dziedziniec ko­
ścielny.

XI.
Po odbytym obrzędzie kościelnym, nad grobem prze­

mówi Prezydent m. Krakowa, poczem chór odśpiewa 
Salve Regina Rodera, na czem uroczystość pogrze­
bowa zakończoną zostanie.

XII.
Ulice, przez które pochód postępować będzie, zam­

knięte zostaną dla ruchu powozów.
XIII.

W czasie pochodu porządek utrzymywać będzie 
straż obywatelska, a Szanowna Publiczność do za­
rządzeń jej raczy się ściśle stosować.

W imieniu Komitetu pogrzebowego
Dr Szlachto weki, 

prezydent m., przewodniczący. 
Kraków, d. 7 kwietnia 1887 r.
—  Komitet , zajmujący się urządzeniem pogrzebu 

zwłok J. I. Kraszewskiego ̂  odbędzie posiedzenie dziś
0 godzinie 4ej po południu pod przewodnictwem Pre­
zydenta miasta.

—  W ystaw a sztu k i polsk iej. Już dziś zapowiedzieć 
można, że Wystawa sztuki pclskiej, mająca się od­
być równocześnie z krajową Wystawą rolniczo-prze 
mysłową, urządzoną będzie w salach Zjednoczonego 
Tow. przyjaciół Sztuk pięknych w Sukiennicach. Dla 
obmj ślenia szczegółowego urządzenia Wystawy sztu­
ki polskiej złożony zostanie komitet, w którym znaj­
dować się będą delegaci Zjednoczonego Tow. przy­
jaciół Sztuk pięknych, delegaci komisyi sztuki z ko­
mitetu wykonawczego Wystawy krajowej, oraz kil­
ku artystów. Komisya ta  zastanowi się także nad 
przysporzeniem jak  największych korzyści artystom,, 
nadsyłającym swoje prace na krakowską Wystawę.

—  Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie wyznaniowej izraelickiej w Lisku, na odbu­
dowanie zniszczonej pożarem synagogi, zapomogi 
w kwocie 100 złr.

—  E m ilia  z  K uczkow skich  Z iem bicka, żona c. k. 
starosty w Chrzanowie, po długiej i ciężkiej choro­
bie, w 56 roku życia przeniosła się do wieczności 
dnia 3 kwietnia b. r. — Pogrzeb odbył się dnia 6go 
b. ra., a w orszaku pogrzebowym przy udziale wiel­
kiej liczby księży, widzieliśmy przedstawicieli wszy­
stkich korporacyj miasta i powiatu. Trumnę na bar­
kach nieśli na przemian urzędnicy Starostwa, urzędu 
podatkowego, mieszczanie i włościanie z okolicznych 
wsi. Nad grobem przemawiał wymownie X. Głę­
bocki, proboszcz z Chrzanowa.

—  Z T a rn o b rzeg a . Staraniem tutejszego amator­
skiego Towarzystwa dramatycznego odbyło się w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów żałobne nabożeństwo za spo­
kój duszy śp. Józefa Kraszewskiego przy bardzo li­
cznym udziale inteligencyi miejscowej i publiczności 
z okolioy. Katafalk pięknie w zieleń i kw iaty  przy­
strojony otaczała dziatwa szkolna tarnobrzeska i mie 
chocińska i straż ochotnicza ogaiowa. Chór amatorów
1 amatorek odśpiewał pieśni żałobne. Podczas nabo­
żeństwa zbierano składkę, z której pozostała reszta 
po opędzeniu nieuniknionych kosztów urządzenia ode­
słaną zostanie na pomnik dla Kraszewskiego. Mszę 
św. odprawił X. dziekan Sobezyński, a mowę żało­
bną wygLsił X. wikary Władyka z Trześnia.

- D zień z  ży c ia  M onarchy. Pester Lloyd  za­
mieszcza opis prac i zajęć, jakim Najj. Pan codzien­
nie się poświęca z nieznużoną energią i wytrwałością. 
Pester Lloyd  obrał dla przykładu dz eń 2-gi b. m. 
i opowiada, co następuje: Jak  zwykle, już o godzi- j  

n:e 6-tej rano siedział Monarcha przy biórze i odczy­
tywał i załatwiał pozostałe z poprzedniego dnia sp ra­
wozdania i referaty ministeryalne. Ukończywszy tę 
pracę, przejrzał Monarcha nadeszłe świeżo dzienniki 
poranne, puczem udzielił posłuchania dyrektorowi 
przybocznej kance'aryi wojskowej, z którym też 

łuższy czas konferował. Bezpośrednio potem przy- 
ął Monar, ha dyrektora kancelaryi gabinetowej i pra­

cował z nim przeszło godzinę. Po wysłuchaniu spra 
wozdań codziennych wielkiego ochmistrza nadwornego, 
wielkiego podkomorzego i wielkiego koniuszego, przy­
brał J. C. Mość strój galowy i udał się do kaplicy 
nadwornej celem uroczystego włożenia kardynalskiego 
biretu pronuneyuszowi Vannutellemu. Po odbyciu teco

— I kobietę wzięliście z sobą? A któż dziecka 
w domu pilnuje ? Słuchajcie, Osipie. . .  Wróćcie się 
do lasu. Wieczorem był u was we wsi starszy 
strażak . . .  Wiem o tem ; teraz naradzają się 
u popa. — Światło w oknach ... coś się dzieje. 
Ja  nie wiem co wy tam kryjecie, ale wam radzę, 
zawróćcie!

Osip spojrzał do koła i odrzekł:
— E j ! późno nam teraz w racać. . .  Już po cha­

tach zabłysły światła i zgasły, już zapiał kur 
i znów zam ilk ł... Już słonko tuż za pagórkiem . . .  
za daleko zajechałem, abym się cofać miał na 
durno, po dniu białym.

Zaciął konie i tem prędzej odjechał. Żyd ru­
szył ramionami z politowaniem i w swoję pocią­
gnął stronę. A księżyc się chmarą zasłonij, gdy 
wóz Osipa wjechał między park angielskiego ma­
gnata, a kancelaryą moskiewską na drodze.

— Już cmentarz blisko, bliziutko, już tylko co 
go nie widać. Może na czas zdążym y!

— S t ó j !  7
Przypadło dwóch strażaków z przodu, jeden

z tyłu. Na progu kancelaryi stanął pisarz rzą­
dowy, z Kijowa rodem , i dziekan Moskal, po 
polsku mówiący, obserwujący z ukosa pałac pol­
skiego dziedzica.

—  Co wieziecie?
— Drzewo z Dolińskiej brzeziny tu do tutej­

szego pałacu.
— Drzewo? w nocy? a dlaczegoś wyminął 

bramę ogrodową? coP co tam jest po4 drzewem?
Ściągają kobietę z wozu, wydobywają trumienkę 

z pod chrustu, m atka na skrzyneczkę się rzuca, 
wyrywa ją  z rąk strażnika. Jeden Moskal trzyma 
konia przy pysku, drugi Osipa za kark, a strzelbę 
kolbą do góry, trzeci pasuje się z matką. Lato 
było dżdżyste ... na drodze wybój głęboki, pełen 
w ody. . .  matka tali trumnę w ramionach, pazno­
kcie w miękkie drzewo wpaja. Strażak, mimo siły 
brutalnej. . .  za koniec jeden tylko oburącz schwy­
ciwszy skrzyneczkę, wydrzeć jej odraza nie może. 
Miota w prawo i w lewo członkami rozszalałej 
matki. Za każdem szarpnięciem, całe ciało nie­

wiasty rzucane jest, to w tył, to naprzód, a piersi 
kaleczą się i krwawią o kanty ostre trumienki. 
Wreszcie strażak nadaje skrzynce rozpęd półko­
listy, kobieta równowagę traci i p a d a ; ręce obsu­
wają się po ślizgich ściankach, strażak zostaje 
w posiadaniu trumny, lecz w zapędzie zachwiany, 
puszcza ją  ciężko kantem o ziemię, skrzynia pęka, 
a blade ciałko dziecięcia, uderzywszy główką
0 grunt, toczy się w kałużę błota. Matka rozkrzy- 
żowała ręce z wielkim krzykiem i padła zem­
dlona, na wznak. — Trup zanurzony w wodę po 
uszy, dziecięcym uśmiechem tylko świeci pod 
niebiosa niepewną bladością. Strażak przyskoczył
1 porwał za nędzne ramiączko, strzepnął jak  mo­
krą ścierkę, i mułem zwalaną figurkę wrzucił 
napowrót do skrzynki, niby myśliwy. Już wsiadł 
na wóz z kolegam i; na śmiertelnej zdobyczy nogi, 
grubo obute, wszyscy trzej wspierają!

— Jedź! woła starszy napastnik na chłopa, 
a zwróciwszy konia w inną stronę, sam go kolbą 
potrącił po krzyżu, by prędszym kłusem pędził 
do szyzmatyckiej plebanii. Osip posłuszny i cichy, 
niby zgłupiały i nieprzytomny, lejce trzyma, sam 
nie wie dlaczego, przymusowi się nie myśli opie­
rać. Lecz na linii leży ciało bezsilne..; koń zbo- 
czył, a koło mężowskiego wozu zimną wodą ba- 
jury obryzgało wpółmartwą niewiastę.) Wtem duch 
Boży, duch silniejszy od śmierci i niemocy, budzi 
nieszczęśliwą z chwilowego letargu. Zrywa się na 
kolana i woła:

— Mężu! uciekaj! zostaw ciało! niech twa rę ­
ka tam syna nie wiezie! niech z nim zrobią, co 
zechcą przem ocą, ale tobie nie wolno być z nim i!

Ocknął się Osip i skoczył, przewrócił się w pe 
dzie, lecz powstał,' koń rozbiegany leci dalej w kie­
runku przeciwnym, sznurki na gościńcu się wloką; 
mąż chwyta żonę w poły i biegnie; wskoczył już 
w park i umyka, lecz starszy kozak z okropną 
klątwą chwycił postronki i stanął. Dwaj młodzi 
w gąszcz się rzucili, rozbiegli się w dwie strony 
i pędzą. Osip zbolały, złamany, potyka się i grzę 
żnie, podnosi się z trudnością; w głowie coraz 
więcej mu się mąci, ooraz szybciej serce mu w g a r­

dle dudni, coraz gwałtowniejszy szum w uszach, 
młot w skroniach, przypływ krwi do oczu. Żona 
napowrót omdlała... coraz to cięższa na jego rę 
ku..., pot zimny po czole mu spływa, dech mokry 
przez nozdrza i zaciśnięte zęby się ciśnie... Roz 
bił się o konar i stanął..., prawą ręką uchwycił 
się o drzewko i dysze..., aż tu z dwóch ścieżek 
pobooznych przyskoczyli zbrojni strażacy! I  znów 
za kark ciągną Osipa..., a żonę, to po cierniach, 
to po kamykach wloką. I  powtórnie na wóz ich 
złożyli..., tylko spętanych tym razem na dobre. 
Pojechali... Trumienka otwarta..., zbłocona.... księ­
życ już zbladł na niebiosach, a jutrznia wita na 
wschodzie. Skowronki nucą Stwórcy hymn poran­
ny... zajeżdża złowrogi wóz tuż przed cerkiew — 
pop wyszedł przed wystawkę plebanii... Syn księ 
ży unickich. Z drajca! Wysoki, młodv, nerwowy... 
Piętno jego apostazyi nietylko na czole nędznika... 
nietylko w oczach przechodniów i w głosie po­
kornego ludu, gdy _ zwie „panem wielmożnym,* 
odmawiając tytułu „Jegomości...* nietylko w dłu­
giej wschodniej sukni i w spływających na ra ­
miona włosach... nie, piętno zdrady głębszemi ry ­
sami wydłutowane jest w sumienia czarnej księ­
dze! Ach! Jakże ten człowiek cierpi! A czemuż 
więc cierpienia wybrać sobie nie um iał?! Dlacze­
go nie wolał być męczennikiem?! niżli już do 
czesnym potępieńcem P! Ojciec już jego się sprze­
niewierzył, a  zbrodni przeżyć nie umiał! I ten, 
do dóbr ziemskich kajdanami podłemi przykuty, 
nie zdoła rodziny i siebie skazać na twardy chleb 
uczciwości! A je d n a k ... rozwścieklone to serce 
które przed niczem wzdrygnąć się nie potrafiło) 
które, popadłszy w zamęt zemsty i zawiści, nie­
jednego takiego na Sybir wysłało, kto ukłonu po 
powi odmówił, lub z progu go swego wydaliły 
ono, to niewierne, renegackie serce, które denun- 
cyacyą szatańską szlachcica nawet i właściciela 
z ojcowskiego dworu wyrugować zdołało... ono 
dziś, wobec tych sinych twarzy, tych w słup roz­
wartych oczu, tej skamieniałej matki, uwięzione­
go ojca, wilgotnego, odsłoniętego trupa w pełnej 
mułu skrzyneczce od gwoździ ••• wobeo zwierzęcego

śmiechu zwycięskich twarzy tatarskich, wobec tej wy­
mownej, o niesłychanem bezprawiu świadczącej, a 
świętej bezsilności, wobec tej cnoty, religii, godności 
ludzkiej, skrępowanej na steranym wózku o spienio­
nym chłopskim koniku... to dzikie, nędzne serce* stru­
chlałą. Ten cały obraz tak dotkliwy i rzewny, i stra­
szny w pierwszym różanym brzasku ciepłego, le­
tniego słonka... jakim ś grotem okropnym ugodził 
w to zatwardziałe serce! Łza nie popłynęła wpra- 
dzie z powieki perekińca... lecz... za wrotkami 
ogródka dawały się słyszeć dziecięce głosy jego 
wesołych niemowląt... Więcej on je  kochał, niż 
Boga! Stał w milczeniu, niby słuchając świergo­
tania skowronków w jasnym błękicie*, i bełkota­
nia dzieciaków przez otwarte okienko plebanii. 
Szukałj... Szukał środka, by z przed oczu sobie 
usunąć zmorę tego widowiska, urągającego wygo­
dom i dobrobytowi jego! Szukał’ środka, by to 
uczynić bez skompromitowania siebie i swoich, 
bez narażania się na niekorzystny raport straża 
ków do naczelnika powiatu. Zmarszczył brwi... 
i gniewnym tonem zwracając się do ojca (jak  
gdyby nie był biegał boso z nim w dziecięcych 
latach po tychsamych rodzinnych ścieżkach) za­
wołał :

— Coś ty za jeden?
— Osip Błażejko z Dolinki, — odrzecze biedak.
— A cóż to za dziecko tu leży?
Odezwał się strażak do n iego: — Jegom ościu!

to ich syn do pogrzebania.
A pop na to coraz ostrzejszym tonem :
— A jakżeż ten syn się nazywał? Wiele miał 

la t?  I kiedy chrzczony?
Matka głowę podniosła i rzekła:
— Nazywał się Jaś... miał dwa lata... myśmy 

go sami ochrzcili...
— Sam i? A to poganie! A to mały poganin! 

W cerkwi niechrzczony? I  miałby na święconej 
ziemi spoczywać?

A zwracając bladą, skurczoną twarz do straża­
ków, z wyrazem wyzywającej pogardy i niezwy­
kłej, rozpaczliwej energii, dodał:

— Podam was do awansu, podpisaną i pieczę­

towaną pochwałę poś lę do naczelnika, żeście gor­
liwie tej nocy przysłużyć się chcieli Najmiłościw- 
szemu Panu (tu zdjął prawosławny biret) i k ra­
jowi naszemu... Ale przyjąć do swego cmentarza 
niechrzczonego poganina nie mogę.

A obracając s ię  do Osipa:
— Wynoście się! I niech nigdy noga wasza 

nie postoi na tym chrześcijańskim gruncie.
Strażacy niechętnie więzy Osipa przerżnęli i wóz 

opuścili. Pop skinął na nich, by poszli za nim do 
kuchni. Młodsi chętnie usłuchali, starszy zaś po­
dejrzliwie spojrzał na popa, mruknął coś groźnie 
pod nosem... i ponury zwolna się oddalił. Pop 
otarł czoło zroszone... Czy mu Bóg w dniu litości 
policzy tę godzinę? O daj B oże!... Niechaj on 
także przed śmiercią zmyje we krwi własnej, lecz 
nie w krwi samobójczej, grzech ojca, grzech swój 
i krzywdy nieobliczone tego grzechu! Niech wdzię­
czna łza matki, niech westchnienie głębokiej ulgi, 
dziękczynienie wyrywające się z piersi ojca, niech 
groza nagany strażaka służą mu za modlitwę... 
za nasienie nawrócenia... tam daleko, w tym smu­
tnym, drogim kraju naszym, gdzie bohaterem być 
trzeba, aby nie być zdrajcą!

Wóz Osipa znów zawrócił ku mogiłkom. Zna­
lazła się motyka pod chrustem... znalazły się siły 
do żałobnej p racy .. znalazł się wśród spróchnia­
łych, rozrzuconych krucyfiksów kawał drzewa, 
mocnemi gwoźdźmi na poprzek zbitego w kształ­
cie nagiego krzyża, znalazła się święcona ziemia 
na zwłoki n iew in ią tk a ;... znajdzie się wieczne 
niebo dla męczenników !!! Amen.

*•  •
A Osip i żona jego odsiedzieli 6 tygodni w wię 

zieniu, i sprzedali krowę na zapłacenie kontrybu- 
cyi za bezbożność i występki różne przeciw uka­
zom najmiłościwszego cara i przeciw prawowiernej, 
prawosławnej ojczystej cerkw i, do której bez icb 
wiedzy wpisała ich w księgach ludności władza, 
najmiłościwiej szczęściem narodu się opiekująca!
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Uroczystego aktu, powrócił Monarcha do Bnrgn i u- 
dzielał posłuchań prywatnych i publicznych. Zała­
twiwszy się w niespełna kwadransie z małą przeką­
ską, udał się Monarcha wraz ze świtą do Votivkirche 
celem wzięcia udziału w pogrzebowej uroczystości 
zmarłego jenerała kawaleryi kg. Franciszka Liechten- 
ateina. Zabawił tam od 2 do 3 */a godziny, poczem 
bezpośrednio udał się do „Ktlnstlerhausu* celem uro­
czystego otworzenia dorocznej Wystawy dzieł sztuki.
W salach „Ktlnstlerhausu," pełnych wikwintnej pu 
bliczności, zabawił Monarcha przeszło półtory godziny, 
zaszczycał swą nwagą prawie wszystkie obrazy, 
a twórców ich darzył wyrazem uznania i zachęty.—
Z „Kllnstłerbausu" udał się Monarcha do Burgu na 
obiad galowy, po którym odbył się cercie. Około pół 
do ósmej udał się Monarcha znowu do swojej pra­
cowni, gdzie do godziny 1 0 -tej oddawał się pracy 
bez przerwy. Według przybliżonego obliczenia, za­
szczycił Monarcha w tym dniu przeszło 120 osób 
Swą rozmową. Trzeba zaś dodać, ii dzień ten nie 
był żadnym nadzwyczajnym; codzienna podobna praca 
jest normą życia Najj. Pana.

— Kradzież 100,000 rubli zamierzoną i na pół 
wykonaną została na kolei warszawsko-petersburskiej. 
Na stacyi Korsówka konduktor spostrzegł, że skrzy­
nia żelazna, w której składano tygodniowy dochód 
z kas. stacyjnych dla przesłania do kasy głównej, 
z wagonu bagażowego zniknęła. Zrazu mniemano, że 
złodzieje wydobyli ją, przerżnąwszy ścianę wagonu — 
nie znaleziono atoli śladu uszkodzenia. Zwrócono więc 
uwagę na bagaże podróżnych— mianowicie na dużą 
pakę, adresowaną do Ostrowa, której oddawca żyd 
spokojnie w 3 klasie drzćmał. Okazało się, że w tej 
pace byli zamknięci dwaj jego wspólnicy z potrze- 
bnemi do operacyi przyrządami; gdy zdołali odpiło- 
wać kasę i włożyć ją w pakę — wymknęli się zrę 
eznie z wagonu. Żyd, oddawca paki, wypiera się 
wszelkiego spólnictwa z nieudaną entrepryzą.

— Aleksander Dumas o Wiktorze Hugo. Od wielu 
lat na żadnem posiedzeniu akademii francuskiej nie 
zgromadziła się tak licznie doborowa publiczność, jak 
na odbytem dnia Igo b. m., na którem Leconte de 1'Isle 
przyjęty został w poczet „nieśmiertelnych11 jako na 
stępca Wiktora Hugo. Nie brakło ani wybitniejszych 
powag świata akademickiego, ani przedstawicieli ary- 
stokracyi i finansów. Ferdynand Lesseps i Ernest 
Renan byli ojcami chrzestnymi nowego akademika, 
który, zgodnie ze zwyczajem, wygłosił mowę po­
chwalną na cześć swego zmarłego poprzednika, a 
z zadania swojego wywiązał się z niezwykłą zrę 
cznośeią, omijając umiejętnie polityczną działalność 
Wiktora HBgo, a zajmując się nim jako poetą. —  
Aleksander Dumas natomiast, któremu przypadło 
w udziale powitanie nowieyusza, przeszedł oczekiwa­
nia najśmielszych nawet pod względem złośliwości 
skierowanej tak przeciw nowemu akademikowi, jak 
i przeciw Wiktorowi Hugo. Dumas bowiem, według 
zapewnień dzienników frauouskich, nie może darować 
autorowi „Nędzników", ii  współcześni stawiali go 
wyżej, a akademia więcej go ceniła, niż autora „Trzech 
muszkieterów*, „Naszyjnika królowej" itp. Dla Dn 
mas’a Wiktor Hago utworzony był z trójcy: z poety, 
filozofa i polityka. Polityka woli pominąć milczeniem 
poecie wije wieniec, ale niemniej zarzuca p. Leconte 
de lTile, że ten widzi jedynie Wiktora Hugo, a La- 
martine’a i Mussefa, którzy wraz z nim podnieśli 
poezyę francuską do niedoścignionyeh dotąd szczy 
tów, zupełnie pomija. Filozofia Wiktora Hugo wzbu 
dza w Dumas’ie pewne wątpliwości; jest ona zbyt 
nieokreśloną, niezrozumiałą, zanadto osobistą. Pycha 
była, według Dumas’s, główną cechą charakteru Wik 
tora Hugo. W przedmowie do swego „William's 
Shakespeare’s" napisał on: Wielkim Pelazgiem był 
Homer, wielkim Hellenem Eschylos, wielkim Hebraj 
czykiem Jezajasz, wielkim Rzymianinem Juvenal 
wielkim Włochem Dante, wielkim Anglikiem Shakes 
peare, wielkim Niemsem Beethoven."— „Wielkiego 
Francuza, —  zauważył Dumas, nie było dlań wów 
czas jeszeze; pozostawił przeszłości kłopot znalezie 
nia go.“ Zgromadzona publiczność niektóre uwag: 
podobne przyjmowała cichem szemraniem, nikt się 
jednak nie odezwał, gdy Dumas rzekł: Wiktor Hugo 
byłby przystał na monarchię, gdyby mógł był zo 
stać królem; byłby gorliwym katolikiem, gdyby mógł 
był zostać Papieżem, połączyć w sobie Papieża i króla 
dwie połowy Boga, jak się sam w „Ernanim" wyraża

— Niezwykle zręczny chevalier d’industrie, po 
dobno autentyczny hrabia O., wzbudza wielkie zaję 
cie swym procesem w Paryżu. Umiał on przez sze 
reg lat wyzyskiwać swoje nazwisko i maniery wielko 
światowe, które mu ułatwiały zawiązywanie przyjaźni 
w różnych kołach świata paryskie jo. Między wielu 
sprawkami, które teraz prezes policyi poprawczej wy 
jaśnia, najoryginalniejszą co do pomysłu jest awan 
turka z baronem R. Zawarł z nim znajomość hrabia 
O. pod pozorem najmowania apartamentu w hote u 
barona dla swej przyjaciółki księżny rosyjskiej. Now 
znajomi zaprzyjaźnili się tak prędko, że po pierwsze, 
wizycie spędzili resztę dnia razem, obiadowali u Ve 
feura, byli na balu opery i w jakiejś restauracyi 
w towarzystwie pięknych znajomości, które na balu 
zawarli. Wszystko fundował hrabia G., za pieniądze

pożyczone od barona, gdyż spostrzegł się u Vefoura, 
że przypadkiem zapomniał pularesu. Po wesołej ko- 
laeyi w „cabinet particulier," baron zaprosił na no­
cleg swego nowego przyjaciela. Nazajutrz rane hra­
bia oglądał nanowo apartament, który najmował dla 
księżny, i prosił swego gospodarza, aby mu wytłu 
msczył przyrząd w łazience, który mu 
zbyt skomplikowany. Baron na to wezwanie
się, aby użyć kąpieli. W tej chwili gość jego uchwy-, g ^ . .  ulan0W8kiej> Dra j  Bystroma.
oił za pulares barona i wybiegł z łazienki. Pogoń za 
przyjacielem była utrudnioną ze względu na strój 
Adamowy kąpiącego się barona. Oszust ten miał ten 
zwyczaj, że ilekroć powiodło mu się jakieś przed­
sięwzięcie, wiadomość o niem zanosił do dzienników i

Od Administracyi „Czasua.
Na wyjątkową nędzę złożyli: Denker z Majdan I

naeh, których sam był sprawcą.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .

W p o n i e d z i a ł e k  l ig o :  Po południu o godzi­
nie wpół do 4ej: Chce sobie pohulać, krotochwila 

4 aktach, J. N. Nestroya.
Wieczorem o godzinie 7ej: Kościuszko pod Ra 

cławieami, obraz historyczny w 5 oddziałach, a 7 
odsłonach, Wł. L. Anczyca, z muzyką P....

We wt o r e k  1 2 go: Francillon, komedya w 3 
aktach, Aleksandra DumaBa, syna, z p. Hoffanannową 
w tytułowej roli.

Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej nadesłali: R. Kwiryn Fischer, Jubilat| 
złr. 5, Marya Jlasiewicz ze Lwowa zlr. 5.

Dla rodziny K. na Zwierzyńcu: A. P. złr. 2.

Heil. Leopold" z firmą Apotheke vzum mi a najwyższą Izbą ^nkow^, mafa uczynić 
tieii. Leopold* Wien /., Ecke der Spiegel und rzają do zmianjr roku bndżetowego J 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. zbytecznemi dotychczasowe

- . . - Y~ Y  . . . .  .Redyku, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. Prawdopodobnie dzień 1 h)'Ca będzie przyjętym
otrzymywał za to zapłatę od wiersza. Był też znany I 1Q Fr P, 3) od Joz. Stojowskich 5, K. M. 1 złr. Stockmara, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego. za początek roku budżetowego, 
w redakeyach jake sprawozdawca pslicyjny o czy-J N k e Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy-| Da tegoż samego dziennika donoszą z Rzymj,

liż Robilant zamierza Bię zupełnie cotuąć w zaci 
sze życia prywatnego.

W ie d e ń  8  kwietnia. Starania jeneralnej m- 
spekcyi u kolei czeskich, aby zniżyły taryf® na 
przewóz nafty galicyjskiej, były, jak donosi Frem- 

. . j Tt t* I denblatt, o tyle pomyślnemi, że kolej buszbradzka
„Nie ulega żadnej wątpliwości, piszą do 1 dała w tej mierze stanowcze przyrzeczenie. Za

Corr. z Petersburga, że sytuacya byłaby o wiele I. przykjadem pójdą niezawodnie i inne koleje
lepszą, gdyby Rosya w sprawie bułgarskiej ?a- L ze8kje tak, że przewóz nafty galicyjskiej do

(904) I jęła inne stanowisko. Sympatye, jakie w ostatnich 1 Qzef.b J  Morawii i Dolnej Anstryi nie będzie nle- 
czasach okazywano w Rosyi sprawcom rozruchów , trudniejszym warunkom od transportu nafty 

■ w Bułgaryi, obudziły wszędzie przeciw pokojo-150 iVj8kje;
Panu E. S t e h l i k o w i ,  właścicielowi z a k ł a d u l yni zapeWnieniom rządu rosyjskiego silne p o i  w i e r i e ń  9 kwietnia. N. Fr. Presse szkicuje 

r z e ź b i a r s k o  - k a m i e n i a r s k i e g o  w Kra¥?'Idojrzenie, które nie łatwo UBnnąć, a które mate- obecnv Htan rokowań w sprawie traktatu bandlo-

„Wygnanie Hagary" Moli, „Kiermasz" P. P. Rn- 
bensa. Na tym zeszycie ukończony został tom II. N A D E S Ł A N E .  (883 19-18) Telegramy własne „ Czasu. *

W Warszawie nakładem księgarni A. Grusze- 
Ickiego rozpoczął wychodzić mies;ęcznik geegrafi

mu y u- I czno-etnograficzny p. t.: Wisła. Zeszyt 1 , który uznany przez pierwszych 1 
się wyaawa I gcR pra8ę( zawiera rozprawy R. Zawilińskiego, I przeciw zatkaniu, 1 pudeł 
mie rotesra E(jwar(Ja Czyńskiego, J. Karłowicza, Karcla M_-|zwój 1 2 0  piguł. 1 złr. Os

i U e n » t e i n a  o c u k r z o n e  p l f j u ł k i  I W i e d e ń  9 kwietnia. Do Fremdenblattu dono-
ś f f . E l ż b l e t y c z y i z e z ą c e k r e w ( > H I  Pegztu, że Cesarz uda się w połowie wrae- 

pierwszych lekarzy polecany środek śnia do Koszyc na manewra VI korpusu
■ ’ x edów. .

W i e d e ń  9go kwietnia. Wiener Allg. Ztg ao-
po 15 piguł. 15 ct., llw edów . 

Ostrzega się usilnie przed Izwó 1 2 0  piguł. 1 złr. ustrzegą się usunie , * - ,
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu- wiadnje się, iż już od d^ ^ X e m ? m iu i8ter8twa- 
dełko ma urzędów, protokół, znak ochronny czerwo-1 PO^nmmma m.ędzy “ J J * 6 *mie
no druk.
heil. Leopold* Wien I.,

Zajścia w Bułgaryi.
A r ly h n ły  w  d s l a l e  „ W a d e i ła n e  

rtzą o d  R e i l a k c y l .

N A D E S Ł A N E .

n i e  p o c h o -

We ś rodę  13go: Po raz pierwszy: Ulica Figalle I wie przy ulicy Kolejowej Nr 3, pozwalam sobie I rya] nym interesom Rosyi niemało przynosi szkody. I we_ '  Rumunią i dochodzi do tego wniosku, iż 
K „  a .kt.*h n«nrvir» Ri»nna Iw ten, dla szerszej publiczności przystępny 8p o -|Mjmo f nje8prawiedliwym jest sąd, który Ro L _ L .n Weirrv nietvlko są gotowe przyjąć istotnie

sób wyrazić moje najzupełniejsze uznanie i s z c z e r e zaaiary zaczepne na półwyspie balkańsk m l ™ y od dawniejszej konwencyi handlo-
KOSCiel© para- I  DAl>>nn/łnmn nAmia/lAiiania PnBtłi tt/lPA I .  ł ł i  . . .  «.MAwai)aanl bydła

naj-

115, komedya w 3 aktach, Henryka Bissona.
We c z wa r t e k  14go: Dziewiąte abonamentowe 

przedstawienie. Po raz drugi: Ulica Pigalle 115, |podziękowanie za wystawienie 
komedya w 3 aktaeh, Henryka Bissona.

W s o b o t ę  16go: Na dochód Ludwika Solskiego I nego w stylu gotyckim. Albowiem prześliczny t e n | - d jgki dziennikach tak krajowych, jak ^ l ^ r r ^ e d n a w c z o ś ć  Tmimo istniejących tru­
po raz pierwszy: Łyse konie, komedya w 4 aktsch, ołtarz, do 26 stóp wysoki, urozmaicony pięciu i(J pojawiały utrzymując, że Rosya nie , , na t9m stanowisku. Rumunia ma
Adolfa Abrahamowicza. Ihardzo meknemi fieurami. tak w całości sw o iei,|°  _il:   i __________________________ |an°BCi wytrwają  . .u

W n i e d z i e l ę  17go: Po raz 
komedya w 4 aktach, Adolfa Abrahamowicza

podziękowanie za wystawienie w kościele P?ra' I przypisaje. Półurzędowe oświadczenia Rosyi, które na(Jto zezwolić na wprowadzanie I
fialuym w Staromieściu pięknego ołtarza kamień-Ij  w ostatnich miesiącach w inspirowanych Pr z e z rnm’nń8kiego A u s tro -Węgry okazały dotąd 
neeo w stylu gotyckim. Albowiem Drześliczny t e n l ^ J l j  -u:   .„w iofc _a irumunssiegu. p j __ . , . - „„„u

Ihardzo pięknemi figurami tak wAj a I* ' I  myśli zrzec się rezerwowanego stanowiska swego, I wv ,̂jera«i między porozumieniem na tak korzyBtnej
drugi: Ł yst Arome,I lak i w najdrobniejszych szczegółach odzna a | nje znajaz}y nigdzie zupełnego zaufania. Utrzy-1 , . • a dalszym ciągiem wojny cłowej, któ-

się prawdziwie artystycznem wykończeniem, ści I mywano 0W8zen) t e właśnie to rezerwowane sta-1 - t identyczna z ruiną jej gospodarstwa roi-
fiłnm nriAstrzeeraniem styln nadzwyczaina sumień- 1  »a. l ra ł 681 i«eniyczuą l iu .u , } j 6  v

Groby króltwskls
zwiedzać można 
dziele i święta o

słem przestrzeganiem stylu, nadzwyczajną sumień-1n0wisko zdradza wstręt Rosyi do stosownego za-1 
Inością wykonania, a wreszcie dobrocią i trwało-1}atwjenia kwestyi bułgarskiej i jest znamieniem I nłatwienia kwestyi bułgarskiej i jest

Iniepokojącem. , - . Iszą z Petersburga
„Chociaż twierdzeniom tym me można odmówić |

W i e d e ń  9 kwietnia. Do N. Fr. Presse dono- 
Wczoraj rozpoczął się proces 

przeciw sprawcom zamachu z 13 marca na cara.
‘ ’--------*■— zau-

(U
dać

w dni ̂ powszednie ^ J f i l e ^ w  £  materyału. Powszechny zachwyt parafia, bardzo I .
 ...............Y™ o godzinie ,/,12. liczne wyrazy uznania i pochwały wielu znających ......... ................................. .....  _ w _________ ________
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi I się na takich rzeczach osób, skłaniają mnie «° I pewnej słuszności, to zważyć jednak i to n a leży ,!^  rozprawacb sądowych uczestniczą mężowie 
iw. Piotra) oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą Ipnblicznego wyrażenia Panu tej ocenv. Lzymę t o l ^  Rq znajduje się chwilowo w trudnem po f , ze 8Ziachty i obywatelstwa, 

ić można wohwilaoh wolnych od nabożeństwa za zgło | j e8zcze j w tvm dalszym celu, aby P. T. Pleba-1}04en|n_ I B u d a p e s z t  9 kwietnia. Tutejsze stowarzy-
„Zaraz bowiem pierwszem zbyt energicznem I gzenie Pojakftw nrządza pamiątkową uroczystość

a _•     U  n o t T O n r  s n D .  I  ________ .  .   l . l l  a A M M n  n n l n

N A D E S Ł A N E . (675)

. . . - .jeszczeszemem się do zakrystyi. I '  .

aiedziałków, za opłatą wejścia 20  oent. w dzień zwykły, I w yroby  rzeźb ia rsko  kam ien ia rsk ie , 
w niedziele i święta po 10 cent, od osoby. I S tarom ieście ad  Rzeszów , 7 kw ietn ia  1887.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy I y  j ,  , c . y* - nleban
ioiół Sztuk Pięknych w Sukiennioach otwarta codziennie I J0teJ  Btajiej, I
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie 
dzielę 15 oent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckie!

eG aS e teGeologiozny Uniw. Jagiell. w Collegium physi-1 B lisko przez 25 la t cierp iałem  boleśn ie b a  nie-1 ja k ie g o  s ię  R osya na czas fazy  koniecznego  przej 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w k a id ą j iy t  żo łądka W połączeniu  innych  Chorób, r o n  6 - x~* - !1-
sobotę od godziny 10—2 w południe I w aż w szelk ie  środk i lecznicze, k tó rych  się cbw y

Muzeum Teohniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań . . .
ikim otwarte codzieunie od godi'
20 ct. od osoby. W niedziele od

Grzymałów we wschodniej Galicyi, 22 marca 1885. branem. Tego jednak, co się stało, nie można już
„  _ __  Icofaąć, a ze względu na trudne stanowisko wobec

Wielmoiny Pan Juliusz Schaumann ap e I wzburzonych prądów wewnętrznych, nie można
w Stoc erau. lodrazu zaniechać stanowiska absolutnej negacyi,

występowaniem swojem obudziła Rosya w “ “ Iza Kraszewskiego. Ńa uroczystość tę przygoto- 
cznej części swej ludności tak bujne i przesadne I — j okaj vvspomnienie pośmiertne, podnoszące 
nadzieje, że teraz zbyt nagły zwrot mógłby wy* I zaałn^i zmarłego pisarza.
wołać niebezpieczne rozjątrzenie w kraju. I P e t e r s b u r g  9 kwietnia. Większa część dzien-

„Rosya przyszła późno wprawdzie, ale Przy 'L jków panslawistycznycb staje po stronie Katko- 
najmniej nie zapóżuo jeszcze, do przekonania, żel R \^ 8Zy8tko przemawia zatem , iż w Azyi środ- 
stanowisko, jakie zajęła na samem początku prze . ' - Drzyeotownją się wielkie wypadki, 
silenia bułgarskiego, nie było zbyt szczęśliwie o- '

Telegramy biura koresp.

Iścia chwyciła. 
„Ale chodzi tylko

P e t e r s b u r g ;  9 kwietnia. Łabanow wyjechał
.wczoraj do Wiednia, 

o zyskanie potrzebnego | n Zy in  9  kwietnia. Dziennik urzędowy ogłasza
« . 1 « i___ _____ _____. . i . i  aWoaAIoia/iv frro _

w wieku, drżałem, schudły, osłabiony i strasznie I tocznego rozwiązania kwestyi bułgarskiej już się I Berga m 0  f Brescia, Mantua, Weroaa, Vizenca 1
' ' ‘ . . .  • .     ~  . . .  dajeko skrom-lPadwa

to zrazu przypu- f
 _________________       _   _ zbyt miłą n ie - l^ ^  _

chęcił mnie jeszcze do spróbowania tego środka.Ispodzianką dla* bardzo szerokich kół rosyjskich,! Do zamknięcia dziennika kursa telegraficzne
V  • .  « n  • •  .  1 ■ 1 1 1 ___________ J _ ' l _ l _    «  I  t  1 1 I.    J ____   1 _ _____     — 1 _  X  A a  f l n l a s n  I

termom. 0'0C. — Wiatr północuy. _ ____
W  Wielką niedzielę d. lOgo kwietnia: Zmartw.lj rzeczywiście Pańika sól żołądkowa zdziałała na I a]e w kołach rządowych nznano już, że dal8z e |nje nadeszły.

Pańskie, św. Ezeohiela; w poniedziałek wielk. 1 Igo: I mnie cuda. Obecnie mam siły, na twarzy wyglą I wstrzymywanie ostatecznego uregulowania kwe-
św. Leona p.; we wtorek 12go: śś. Juliusza p. i Da-1 dam czerstwo, wcale nie chudo, mam doskonały I styi bułgarskiej byłoby dla ogólnych interesów. ««a ir |  n a  k o l e l a e h  ż e l a z n y e h

apetyt 1 trawienie, na ciele i umyśle jestem wzmo-1 rosyjskich szkodliwem." I
cnionym i nie znam żadnych dawnych cierpień ! Pociechę, jakiejby miłośnicy pokoju z ostatnich I Przychodzą do Krakowa
Wszelkie podziękowanie nie starczy. Lecz Wszech-jgłów tego listu zaczerpnąć mogli, osłabia nieco | zg Lwowa. osobowy mieszany pospiesz

liana.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe. mogący Ojciec niechaj Panu tysiąckrotnie wyna I przypisek redakcyi Polit. Corr., że korespondent, j Lwów odjazd 

grodzi te dobrodziejstwa, jakie Pan cierpiącym I który jej tę wiadomość przesyła, nie jest „stałym I Kraków przyj
T o u t r u  W czasie  wielkotygodniowej przer-1 wyświadczasz. Z prośbą o przysłanie za zaliczką jej korespondentem, u e a i r u .  w czasie wieiKoiygouniowej piici 1 , . mniRo.n Pawła I*  * "  czasie yv.0 .auiySuuu.o^j tyleż dla mojego syna Pawła,

wy przygotowała dyrekeya kilka nowości, któreI" h. , ’ ,7 ł»„_„i,11„w{.: 1 1 0  Tin
po Ś viętacb kolejno przedstawione zostaną. I tak : tam-es.kalego przy  ̂ ulicy B'Mbarskiej L 1 2 , n  p.
w poniedziałek popołudniu wznowioną będzie, o d l we Lwowie, zo ję . z _  . .J* .
lat kilkunastu niegrana, słynna krotochwila Ne- . AntT  ’ kół miei
stroya: Chce sobie pohulać\ wieczorem zawszeI r-> emeryt- n 7 J-
sympatyczny utwór Anczyca: Kościuszko pod Ra I Do nabycia w landwirthscbattliche Apotheke 1 
cławieami; wtorek przeznaczono dla Dumasów-1 w składach: w Krakowie n E- Stockmara apt., 
skiej: Francillon z panią Hoffmannową w roli ty-1 Wiktora Redyka apt., E. Krkutlera handel środ 
tułowej; we środę zaś i we czwartek ujrzymy I ków aptecznych, A. Dylskiego apt., — tudzież 
wielce interesującą i zabawną nowość Henryka I we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko- 
Bissona p. t.: Ulica Pigalle 115, która w zeszłym I węgierskiej monarchii. Cena pudełka 75 ct. Roz- 
roku w paryskim Palais-Royale ogromuem cie |syłka najmniej 2 pudełek za zaliczką.
szyła się powodzeniem. m  r““  “"■i------
role wykonają p. Lubicz 
nie Sułkowska i Wojnowska.

410 rano 4-50 pop. 10-44 w nocy 
2-33 pop. 5-07 rano 6'48 rano 

Ze Lwowa lokalny: _
Do Journal des Dśbats donoszą z W ie d n ia : I Lwów odjazd 7-40 rano -  Kraków przyjazd 8-20 wiec* ..

- - - - * " Wieliczka odjazd 6-55 wiecz.
żywią tu nadzieję, że najdalej do miesiąca 1 ipca z Wieliczki: ( ^aków^ ° przyjazd 7-35 wlecz, 
znajdzie się sposób załatwienia kwestyi bu»gar ,ednia 08obowy pogpiesz. kuryer. osobowy
skiej, który i Rosyę 1 inne mocarstwa zadowolm. I wie êń 0djazd 8-20 rano 11-45 rano 9-30 w nocy 2-35 pop
W niektórych dziennikach wynurza się znów kwe- (tylko dó Przerowa). .

- • • - • -------------— •—* 'Kraków przyjazd 9-50 wiecz. 8-48 wie. 7-25 rano. 7-01 rano
(tylko z Oświecima).

Z Wiedni osobowy osobowy
Wiedeń odjazd 7-30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenburga).
Kraków przyjazd 9*46 rano 4-57 popoł.

P r u t  o godz. 4-57 popoł. osob.; o godz. 8-48

stya zwołania kcnferencyi w sprawie bułgarskiej.

Telegramy.

W sztuce tej popisowe! 
l p. Siemaszko, oraz pa-1

N A D E S Ł A N E .  (14-4-5)

, 1_ . . .  i \  xt I wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osobowy.
W i e d e ń  9go kwietnia (pryw.). Do N.  f r  \ z  0 g()dz. 9 .4 6  rano osobowy; o go

Presse donoszą z Zofii, iż sobranie ma się zebrać dzin}e 4.57 popoj. osobowy i o godz. 8-48 wiecz. pospiesz
29 b. m. w Zofii. -------------

| Z powodu Świst Wielkauocnych następny

Arcydzieł sztuki plastycznej w fototypach K.l
zdaje się być zadowolonym z udzielonych sobie I numer Czasu  wyjdzie we wtorek d. 12 b. m 

Cierpiących na gościec, reumatyzm 1 nerwy I wskazówek. Radosławów bawi jeszcze w Warnie, j wieczorem.
Divalda wyszedł zeszyt 12 tomu II i zawiera na-1 zwracamy szczególniejszą uwagę na ogłoszenie | gdzie przepędzi święta wielkanocne, 
stępujące reprodukeye słynnych mistrzów: „Wenera gośćcowy Kwizdy, zamieszczone w dzisiej-
Kapuańska", „Zaręczyny Maryi" Karola Vanloo, | szym Nrze.

Zaręczyny św. Katarzyny" Pawła Veronese’go, f

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o w s k i .

Kurs pieniędzy i papierów publioznyeh.
■ I r a k ó w  9 kwietnia.

Waluty.
liable rosyjskie papierowe sa 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie o k ie ........................................................
Dukat w a ż n y .....................................................................
80-to frankówka w a ż n a ..............................................
Imperyał w a ż n y .............................................. .....
Rubel srebrny ebrąotkowy . , o .........................

Obligi.
Sa 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu Met.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligaoye  ....................
tgl gslioyj. pożyczka k ra jo w a ....................................

fi^’ oblfg. komunalne galieyj. Banku krajowego . 
4ii  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rnb. im. W. 

opróoz kup. bież. w rubL 1 kop..........................
L isty zastawne i dłubie.

Za 100 złr. ?.m. wart. opróoz kuponu bież. 
i lL*i Listy *ast. gal. Banku krajowego

i  ł  •

S F
BR 
BR 
6 V.R
6R 
6R 
7
9*
BR 
5R

dłuln*

 ,
Iow. kred. ziem. we Lwowie 

n o s *  41 let.
s s  n  n

a » s n
fl Banku hipot. we Lwew. prom.
s . ,» . s s 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
b b b b  36 let.
B B » B 18 lot.

“ b b b  włołó. we Lwowie .

’ zast. Tow. kred. ziem. KrtSl. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rnb. im. w. op. knp. b. w rnb. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztnkę opróoz kuponu bieżącego.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr. 

Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
gal. d. h. i p w Krakowie po 200 złr

ptaet *t«ai«

131 26 112 60
62 26 68 —

5 96 6 05
10 16 10 15
10 £6 10 45

1 66 1 65

80 63 81 25
104 25 106 60
100 — 101 76

94 53 95 75
99 50 100 50

93 — 94 25

96 97
95 50 96 50
92 75 93 50
98 75 99 50

100 63 101 25
101 _ 102 25
98 75 100 —
99 _ 100 —
98 60 99 75
98 50 99 50

101 — 102 --
47 60 5J —
46 — 50 —

100 50 101 50

207 60 209
225 — 226 50
281 — 285 —

Losy.
Za sztnkę.

Losy miasta Krakowa . . • • • •  
B „ Stanisławowa . . . • 
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
a b węgier. „ b

W i e d e ń  8 kwietnia.
Obligi długu państwa.

4*/i7, Renta p a p ie ro w a .....................
4’/, '/o „ srebrna ....................
4*/, „ z ł o t a ..............................
47, b węgierska złota . . .
B7, „ „ papier. . .
3 '/,, 7 . Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47, „ a I860 „ 500 złr.
47. ,  ,  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
b 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
O z e s k ie ..............................107 , podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alio y jsk ie .....................  „ ,
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-anctryaokie . . B t
WyZszo-austryaokie . . „ „
Salzburgskie . . . .  ,  ,
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klanz. 1867 . " "
5R Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6R Renta węgierska złota . . . .  
47 , R Obli. „ n (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit anstryaoki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i P i-  160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank ...................... 2C0 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
OaL Banku dla Hand, i Prz. 200 .

77.

16 51 
27 
14 25 

8 75

80 70
8 1  9 0  

113 1 
101 2ć
88 1 

197
133 2 i
134 71 
165 40 
164 -

109 —
104 95
104 50 
107 25 
109 —
105 — 
105 20 
105 50 
104 5r 
104 50 
104 50 
161 —

116 -

17 60 
28 50 
14 75 

9 53

80 93 
83 10 

113 35, 
101 85j 
88 30, 

127 751 
133 75 
135 25, 
165 70 
165 -

105 -  
105 —

110 -

105 25
106 25 
105 25 
152 -

118 50

Auatro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 B 
Unionbank . . . . : • •  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 B

Akcye kolei.
200 złr. besR 
200 „ 5R 
525 złr. 5R
210 a b
200 ,  a

200 a 9
1050 „ 9
200

107 S5 
941 50 
281 —

563 —

107 76 
242 60 
2«1 40 
2fc6 53

562 -

Albrechta _
AlfBId-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety .....................
Linz-Bndweis . . .
8alzburg-Tyrol . .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . ,
Gal. Karola Ludwika . aiu  » B
Koszyoko-Oderberg . . 200 ,  4j<
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 * 6R 
Nordwest austr. . . .

9 b Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łnpkowska.

„ Nord-Ost . . .
a W estb....................

L isty zastawne.
6R Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
47*7, Boden Credit allg. złotem pła.
47 . 7 , ,  s » pepier 50 lat
37, prem. Boa, Cred. allg.....................
67 . Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne « • 9 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7 , » b. webr. 36 lat
47, Gol. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57 , ,  » .  » *°we 37 lat
4 7  „ „ „ nowe 41 lat
47.7, .  B u k u  krajo . 517, 1.
67 , .  Bank H ipot iwow.................

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

57.M/
prem.

AA la t

nłaea•----* M a}«
677 - 879 -
214 75 215 -
151 — 162 —
94 75 95 25

181 76 182 £5
372 — 374 —

— — — —
------- — —
___ —
2365 2370
------ -—

218 T 208 63
145 76 146 25
225 50 226 60
162 50 163 50
162 50 163 -
185 59 186 -
179 - 18D -
284 6 234 80

85 80 86 20
249 - 250 -
170 - 170 60
166 » 167 -
168 — 168 50

126 50 127 -
100 90 101 40
100 60 101 —
99 — 100 -

101 25 101 —
99 _ 100 20

95 50 96 30
103 63 100 90
100 60 100 90
93 94 -
96 - 97 -

101 25 102 2 -
99 25 99 6d

57.

«7.

I £
147,R
. 5R

67, Bank anstr. węg. (National.) waL a. 
67, Szlasko aust. Bod.-Credit-ABftalt 
57 ,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, .  Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta.......................... 300 złr.
AltBld-Fiume . . . .  200 .

„ „ Em. 1874 . 200 B
Donau-Dampfseh. 100 i 200 „
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

,  za 200 Mrk. me op. . . ■
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47.R 

Mor.-Szląz. linia 1871(72 BR 
.  poż. 1376 r. . . 100 złr. 6R 

Prano. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,R
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300 ,  .

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 
IV „ 1872 300 ,  

Nordwestb. austr. . . . 200 a 
.  ,  L i t  B. . 200 ,
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . . . 500 tr. 
Sńdbahn (Lombardy) . 500 fr.

a • 200 złr- 5R
Theissb.-Gesell.. . . 1000 B b
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

a  „  II Ern. 200 a  ,

„ Nordost . . . .  300 a  B 
,  złotem . . 200 „ „

„ Westbahn - • . - 200 ,  *
■ .  Em. 1874 200 ,  ,

Losy.
5R Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
SR B Tureckie ,

101 53
102 30 
101 60 
104 25104 7B

tątąjąl
102 —

1102 90 
102 26

99 70 
100 60 
98 75 

108 —

100 80 
101 
99 2 ’i 

109 —

3R
8R

100 90 
114 75

—
100 60 
100 -  
100 60 
82 10 
89 40

106 
103 50

92 40 
126
98 70 

230 — 
156 
127 -  
102 30
99 71
98 60
99 — 

116 60 
10(i _
98 60

100 70

fj.

100
100
100
400

101 10
100 50 
101 _  
82 40 
90 -

106 5C 
103 80

93 1

99 20

155 60 
127 60 
102 30 
100 20 

99 60 
99 60

116 S 5116 75 
125 45 26 75 
143 8,11144 30 

U 16 16 30

e  e a e

■ a  •  e

Kredytowe .
Ciary . . •
47, Donau-Dai 
Insbruoku. .
Keglewicha . 
Krakowskie . - 
Ofner (miasta Budy) • .
P a l f y ...............................
R u d o l f a ..........................
Salma . . . « • • •  
Salzburgskie. . . .  •
8 t. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . •

TT aiU BT e i u a  .  a  a  a a

WindisohgrStza. . . .
Waluty.

Dukaty ważne . . . . 
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . .

ptaeą łąćają
. iłs. 100 178 75 179 25
. złr. 4£ 48 75 44 25
a 0 196 113 75 114 25
• S 90 19 50 20 50

■ 107, 26 50 —  _
■ 90 16 50 17 25
9 40 47 26 47 75

a a 43 48 - 44 —
a 0 10 18 50 19 50

a i i 55 f O E6 60
• *0 82 60 28 50
a 42 56 ro 56 50
a SC 27 50 —  _

a a 106 — 187 BO
m 60 68 — 69 —

e 9 *0 34 75 36 75
•  9 SO 43 — 48 75

■ a 5 S9 6 01
# e a a 10 08 10 C9

e a a 10 39 1C 42
a e a 12 70 12 75
•  a a 11 49 11 45

marek a * 62 36 «2 65
• • • a s i 111 '76 )12 25

K w ó w  7 kwietnia.
Akoye Banku hip. gal. 200 sfc..
57 , Listy za s t Tow. kred. ziem. . .

6 V '  Śnietnic ’.
4*/'•/ ” B a n t  kraj- gal. . 51-letm e. 
gt? U ” ,  B u k u  hip. gal. . .
57 ! Obligi kom. B u k u  krajo. galio. . 
5 7  Obligi indamn. gal. 107, p o d a t . 
4 % t/t m pożyczki krajowej . . .

8 kwietnia.
67, Listy zastawne nowe 1S69 r. .

kupon
4 7 , Listy likwidacyjne . . •

tm ttm

100 60 
96 50 

100 50 
96 60

100 —  
104 25 
94 60

ub.|kop.

S9C — 
301 50 

£6 50 
101 60 
97 50

101 —
105 £5 
96 60

rńb.|kcp.

— — 94 60
—[188 I --------



4 CZAS z Niedzieli 10 Kwietnia 1887.

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. |
Listy do Przyjaciółki &

przez B a r o n o w ą  X .  Y .  Z.  W

Hotel Metropole“. 1DT* FactO D
300 poko i 

I (także „C zas11),

Ringstrasse, Frani Josefs-Quai.
W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l . ___

i salonów  (od 1 z łr. wzw yż) winda osobowa, czy teln ia  z dziennikam i w szelk ich  krajów 
Wspaniałe podwórze oszklone. K ąpiele D unajow e i biuro  te leg r. w hotelu . S tacya

tom II., 80, 337 str. -  Cena 3 złr.
List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni- 

życie trtystyczne w Warszawie. — List VIII.

tram w ajow a p rzed  ho telem , 
zniżone ceny.

om nibus hotelow y na dworcach 
(784-18-92)

eh. P rz y  dłuższym  pobycie 
SPEISER, dyrek tor.

TREŚĆ
karstwo. — List VII. Teatr i

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

Ho nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie,

CES. KRÓL. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY

B A I f i  H IPO T E C Z N I
.  w y d a j e

Od dnia Igo kwietnia 1837 r. począwszy we L w o w ie  i przez f i l ie
w K r a k o w ie ,  C z e r n io w c a c h  i T a r n o p o lu

ASYGNATT KASOWE
3  '/*%
4%
4 V / .  *

płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu 
» „ 6 0  „ „ „ 

n r n »
L w ó w ,  d. I kwietnia 1887 r.

[P rzed ruk  n ie  będzie  płacony].

(9011-8)

D y r e k c y a .

C e n y  z n i ż o n e #

w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratowy począwszy — poleca (899-1-20)

parowa fabryka parkietów 
B r a c i  W c z e la k  we L w o w ie .

Wzory można widzieć i uczyuć zamówienia w Kantorze komisowo- 
spedycyjnym J. Nawrockiego w K rakowie, przy ulicy św. Jana, 
w h o t e l u  S as k i m.

Z A D Z I W I  i J Ą C O  D O B R E  W Y N I K I
osiągnięte  w yrabianym  pi zez

a p t e k a r z a  J U L  H E R B A B M E G O  w W i e d n i u
s y r o p e m  w a p i e n n o - ż e l a z i s t y m

podfosforana wapna

lekki, Da jednego lub parę koni, mało uży­
wany — również w ó z e k  zwyczajny jest 
do sprzedania. —- Bliższa wiadomość u ko- 

[wala przy Górnych Młynach. (917-1-5)

Posadzki
d ęb o w e , różnego  ro d z a ju , od  la t w ielu znane ze 
sw ej dobroci, a  znajdu jące  się  u  m nie w wie:kim  
zapasie oferuję  po um iarkow anych cenach.

M a u ry c y  L a iig r o c k ,
przy ul. Grodzkiej pod L. 46, II.

(915 1-10)

sIIBIEHT z hand lu  ko rzennego  i wio 
l  św ieżo ukończoną p ra k ty k ą , m ogący si? 
w ykazać chlubnem i św iadectw am i i polece­
niem  p. P ry ic y p a ła , poszukuje  umieszczeni* 
:od i lub 15 m aja b. r. A d re s : — Flor. U- 
handel W go R ozw adow skiego w Limanowy- 

(866 3-3)

w cierpieniach plac. w  «««.■
 _ _  _   — _____ ______  . _    r w 1 1 J a w a  z i e l o n a  s u r o w a  A lino. ?.łr
B Ł Ę D N I C Y ,  N 1 E D O K R E W N O Ś C I ,

gru ilioy , (początku  suchot) w ostrym I przewlekłym  nieżyoie p łuc, w szelkiego ro d zaju  ka­
sz lu , k ok luszu , ch ry p ce , a stm ie , zaflegm ieniu , następn ie  z o łza ch , rh ach itis , osłabieniu  
i rekonw alenscenoyi, p o le o a ją te n  w yrób ja k o  wypróbowany i niezawodny środek  le jzn iczy

w w ym ienionych chorobach.
Przez lekarzy stwierdzone skutki prawdziwego wyrobu, którego nienaleźy zamieniać z innym bez 
wartości; dobry apetyt, spokojny sen, przyrost tworzenia krwi i kości, uśmierzenie kaszlu, zwol­
nienie flegmy, mknięcie drażnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia, z  ogólnym przybytkiem sił,

wyleczenie uotkniętych części płuc.
S /a S W A W IA . W ielm ożny Pan J f a l .  H e r b a b n y ,  ap tek arz  w W i e d n i a .

Poniew aż P . ń sk i syrup wapienno - ielazisty  tak widocznie mi po­
mógł, iż zaw dzięczam  Panu życie i ciągłe zdrowie, pr, e to  s ta ra jąc  
się  go  rozszerzać, p roszę  o p rzysłan ie  2 flaszek d la  zna.om ego. 

Mitterlobming pod K uitte lfeld , 2 g rudn ia  1885 r.
Franciszek Funder.

Jaw a  z ie loną surow ą sil.ią  5 złr. 30 c t., p lanta  
cy jną  Ceylon surow ą w yborną 5 z łr  90 c t . , w y ­
borną m ieszankę paloną wonną 6 z łr. 30 c t ,  wł. 
z tp ak n w . i portem  ro zsy ła ją  w poczt, paczkach 
n e tto  4 S j k ilo  za  zaliczaą . ę94y)

l i .  «S. Łttcke A  Co. w Hamburgu.

KWIZDY środek wygubiający 
szczury i myszy.

WiEN.0

Zakład
ORTOPEDYCZNY

w Wiedniu,
W tthrlng, Coltagegaase 

Sr. S.

P rzew o d n iczący  t  go  zak ład u  m ie sz k i tam że i prow adzi c iły  
kierum  k. L ek a rsk ie  o patryw an ie  przez zarząd  ę zak ład u  d o - 1 
ty czy  sk rzy w ień  i zeszpi c ń siała, w yroś ów i 'z a p a le ń  kości I 
i stawów, s k r ó i tń  zwęż. ń ś i ę g .m ,  i i s n ie i ia  i porażen ia  mię- j 
śni. K rew uym  p a cy e n ti zostaw ia s ę  do w .li  w ybór lekarzy  
do k o n s j lu m . S ta ran n a  " tiiek a  i w k t  ta k  we w spólnych ja k  | 
i oddzi lnych p jk o ja c h . Ćw iczenia g im nastyczne, udzielanie | 
n a u k , ję z y k ó w , m uzyki. — B liższe ob jaśn ień  a ,  konsultacye, 
p rt g .am y  i p rzy jęo ia  w zak ładz ie  od godziny  2—4.

(821-1 6] D r .  v. W eil, ces. radca i d y rek to r.

Bardzo ucieszony skutkiem Pańskiego syropu żelaz. -wapiennego,
proszę  o przysłan ie  10 flaszek za zaliczką.

Raxendorf, poczta Poggstall, 9 lu tego  1886 roku.
(44-6 6) Ferii. Hebenstrelt.

Flaszka  ko sz tu je  I z łr. 25 o t., pocztą  20 cnt. w ięcej za opakow anie (połów ek niema).
Ostrze zen ie ! Poniew aż  istn ie ję  liche naśladow ania tego  w yrobu  k tó re  sp rzedają  
częścią w m ałych flaszkach, częścią tan ie j, p rze to  OBtrzegam każdego  p rzed  zaku 

pnem  tak ich  w yrobów , k tó re  z moim w yrooem  m ają  ty lk o  nazw ę w spólną. U praszam  więc 
żądać  wyraźnie syropu w apienno-żelazistego  Juliusza H erbabnego i uw ażać na to , że pow yżej 
n u  ieszczony pro tok . znak oohronny j e s t  na każdej flaszce, a  oprócz teg o  do łączona je s t  b ro­
szu ra  Dr Schw( ize ra  z dokładnym  opisem  i wielu św iadectw am i. Inne wyroby należy jako  

naśladowania bez w artośoi odrznolć.
Centralny skład ronyłkow y dla prowincyi i H IK > , 1POTHKHK „SECR 
RIRHHKIIKIIilHKITo p. f. Jul. H e r b a b n y , le a b a u , Haiaeratraaae 90.

SK Ł A D Y : w K R A K O W IE  ma E. S iockm ar ap t. i W . R ed y k  a p t.;  w e L W O W IE  
Z. R u  ke r ap t. .p o d  sreo rnym  O rłem “, P . M ikolasch a p t.,  J .  W iew iórski apt. i H. BI imen- 
feld a p tek  , A . S k le p ń  ki, J  B e ise r; w B IA Ł Y  J . K olassa, A . Fuchs i R. K e ler; w BORSZ- 
CZOW IE M. N iem czew ski; w BRZEZAN ACH B. D em biński a n t. ;  w BROD ACH M. R eder- 
w CZERNIOW CACH G olichow ski, D r J  B arber. W. AKh; w DORNA W A T R A  F. F ritsch - 
w  DROHOBY* ZU J  A ichm flller, L. D obrzyn ieck i; w GURAHUMORA E. B o tezat- w  J A ­
R O SŁA W IU  J .  R ohm , L  G rzym ała , W is ło ck i: w JA Ś L E  R. P a lch ; w KIM POLUNG F. 
F ritsc h ; w KOŁOMYI J .  Sidorow icz, E. S tenze l; w KRY N ICY  H. N itr ib it;  w M IELCU A 
P aw likow sk i; w M ILÓW CE M. Q uirin i; w PODW OŁOCZYSKAOH D. Schneider- w P R Z E ­
MYŚLU A M ańk o w sk i: w RADYM NIE A  K arp iń sk i; w RADOW CACH d R ossieuo  A De 
ra n i;  w SADOGORZE R u b inow icz ; w SĄ D O W E J W ISZN I N. W łod z im irsk i; w SAMBORZE 
J .  A lek s 'ew icz ; w s N IA lY N IE  F. N iem czew ski; w SU C ZA W IE E  L iszka I H a h c -m .n n • 
w STA N ISŁ A W O W IE  A. Beil, J . M acura; w TARNO POLU H. Kahane', F. Jam ^ giew tcz w W I- 
LAM OW ICACH F . S chneider; w USTR ZY K A C H  J .  R ie d l; w ŻÓ Ł K W I A. D adlec ap tek

Ś m i e r ć  s z c z u r o m

R z ą d c a  d ó l > r 9
znakomity gospodarz, z 16-letnią praktyką 
gospodarczą, obzcajomiony ze wszystkiemi 
gałęziami rolnictwa, hodowli bydła, gospo­
darki rybnej, z knltnrą wikli i chmielą —“ 
posznknje posady rządcy od św. Jana.

Łaskawe oferty pod liter. E . R . poste 
restante Kłelec. (817-3 3)

7  i OITI n  i 9  If i stołowe, smaczne, z obszaru dwór- 
I ŁIO IIIIIIC IR I gkiogo S kotn ik i, po  1 złr. 60 o. 
do 2 złr. za 100 kilo z odstawą do domu, są na 
sprzedaż w Krakowie, w handlu piwa p«><t 
Ćambrynuiem w domu pod 1. & pray 
ulicy m ikołajskiej. (874-3 3)

Trawę miodową
(Koleus lanałus) 

w łasnej produkcyt, św ieżą i p e w rą . sprze­
daje Zarząd dóbr C h r z e ż ,  poczta  Łapa­
nów, po 4 złr. za  korzec  wraz z w orkiem  i wol­
ną o d sy łk ą  do kolei. P rz y  w zięciu naraz dziesię­
ciu k o ;cy , jed e n as ty  dodaje  się  bezp łatn ie

R ów nie) sprzedaje  
konicz czerwony czy s 'y , bez k a n iań k i, po 

46 złr. za  100 k ilo  w raz z w orkiem  — i 
konlcz szwedzki p o  36 złr. za  100 k ilo  w ra i 

z w orkiem .
Uprasza się wprost adresować, gdyż zarząd 

nie utrzymuje składów. (427-13-15)

DOM
Dla wygubienia szcznrów, myszy domow. 

i polnych, skrzeczków i kretów.
T ea środek  w ygubiający  szczury  dz ia ła  ty lk o  I 

I na szczury , m yszy i podobne zw ierzęta, podczas I
g d y  p som , k torn, drobiu  i innym  p o ż y te c z n y m |złożony z 6ciu pokoi, przedpokoju, kuchni

Inarzy 'w ca^e  n ie ° s Ik “d z L * e orzeozem a w et0 ,y - li kredensu — wraz z ogrodem angielskim 
P raw dziw y do nabycia w H R i H o w i E  u l 1 warzywnym, jakoteż stawem rybnym -  

IH. Jawornickiego, Ed. KrKutiera, w . Ido wynajęcia od Igo czerwca na dłnższy
I R e d y k a  a p t , k. 'W iszniew skiego apt., f 
| J .  W iśn iew sk ieg o .  (889-1 261 [

Główny skład dla Galicy! u Piotra 
|Miko)ascha, aptekarza we Lwowie,

Cena sztuki 50  ct. w. a.
Centralny skład w aptece obwodo- 

I wej w Ii orne u bu rgu pod W iedniem.

O M P 1 - R
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  na c e lo  
dom owe i publiczne, do gospodarstw a, 

budow li i przem ysłu.

• W efJ,e sposobu B ow er- 
i l  U  n  U O t  ■ B arff p a ten t, sposobu 

inoksydow ania,

BC inoksydowane pompy
tę ochronione przed rdzę.

K atalog i

A  C a  I  - B I
najnowszyi li poprawnych 

konstrukcyj.
Wagi d z ies ię tn e , setne i pom osto­
we z przeb iegającem i ciężarkam i,
d e w n ia n e  i ż tL z n 3 , na  cele  handl., I 
m chu, fabryczne, g ospodarcze  i inne [ 
j rzt m ysł. W agi osobowo, w agi do 
u ży tk u  dom ow ego, w agi na  bydło

Towarzystwo komandytowe 
dla wyrobn pomp i machin.

K a‘al gi 
darm o i op łatn ie.

Do nabycia we w szystk ich  znacznych han lach  m achin, tow arów  żelaznych itd ., handlaoh
N ależy żądać w yrażr.ia Gar-

darm o i opłatn ie. W. GARVENS, Wien, I. Wallfischgasse 14.
techn icznych  i w odociągow y! h, p rzedsięb io rstw ach  stu d ź .en  i t. p. 
venae inoksydowanyoh pomp, w zgl. Garvensa w«g. (944-1-12;

?££*?Kąpiele Budowa.affgas
1235 n. p. na. S ta -y a  poczt, i telegraficzna B ile ty  po* r„ tu e  i sezonow e ważne 45 dni ao H albstac t 

Jed y n y  zdrój arscnowo-śelnaisty w Niem czech. U znany od  r  1622 n* n i-d o k r  wność 
błędnicę, niestraw ność, new ralg ie , neurasten  ę, cierpieniu kości put ierzowej pa ali :e> 
choroby sercowe, reum atyzm  i choroby kobiece. D oskonała  tą p ie le  m i.ło w ». i  laz iste ’ 
gazow e, n a try sk i i parów ka. E lek tro te rap ia , m ięsienie, ku racy e  mleczne i źętyczne. W ody mine 
ra lne  w szelk ich  innych  uznanych zdrojów . Codzi ń koncurta. reun  ony , zabaw y leśne i d la  dzieci 
k oncert*  a rty stów , te a tr  i td  L ek a rze  kąpielow i: taj. radca san . Dr. G. S chu l/, Dr. I. Jacob , D r F  Soholz’ 
W szelk ich  żądanych  ob jaśn ień  udzie la  na jchętn iej zaraz  dyrekcyn kąpielowa. [790-1 2]

K IP IE L E  CIEPLICE 
(T  epIitz-Schonau)

w Czechach,
od niepamiętnych czasów zmne 
i słynne gorące alkallczno- 
sallnlczne zród-ła. (29 5 39* 
R.) — Leczenie odbywa się 
bez przerwy podczas ca łe ­

go roku.
K ąpiele odznaczające się 

skutecznością niezrówna­
ną p r z e c iw  g o ś ć c o w i ,  r e u m a ­
tyzm ow i, porażeniom, ne- 
wralgiom 1 innym choro* 
bom nerwowym, szczegól­
niej jednak bardzo skute­
czne w następstwa h chorób pow- 
btałych z ran od broni siecznej 
1 palnej, po złam ania ko­
ści, w sztywnościach sta­
wów 1 skrzywieniach.

Ha w szelkie zapytania od 
powiada najchętniej i przyjmuje za­
mówienia na m ieszkania  
dla Ciepl e Zarząd kąpielowy  
w Cieplicach, dla SchOnau Ma­
gistrat w Schónau. (948-1-4)

Rożnów ochronione od  połnocn  w iatrów  w ysokiem i góram i k a r-  
paekiem i i lasam i s p ilk o w em i, z łagodnem  pow ietrzem  
obtitem  w hw asuród, z p ięknym  i rów nym  park iem , d o ­
sk o n a łe  d la oierp ięcych  na krtań i p łaca  I rekonw ales-

klimatyczne i ie tyc .n e m i.j .c .
l e c z n ic z e  W . T l o r a w l I ,  i p :cz to w v . — N ajbliższa stacy a  Krasna przaz W eisskir-

I Pora  trw a  chen. — Wsz- lk ich  obj-.śni^ń udzit la n ijch ę tn ie j
od 15 maja do 15 września, [946-1-6] miejaki komitet leczniczy.

P r a w d z .  r o ą r j g k a  h e r b a t ę  
k a r a w a n o w ą

oryg inalne  opakow an ie  z sznurk iem  i p lo rat ą, w onną i p y szn ą  w sm aku, "/, k ilo  3 złr., 1 k ilo  5 z łr. 
50 ct., 2 k ilo  10 z łr., pocztow a paczka  4 1/ , k ilo  n e tto  20 złr. opłatn ie, p o L ca ją

Schmidt Glebruder, dom dowozovy i wywozowy 
W Altonle pod Hamburgiem.

(914)

Kwlzdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

g o ś ć c o w i,  r e i i i n a t  y z E iio  w i  
i  c i e r p ie n io m  n e r w o w y m

• a róicniei zabezpieczający przeciw  zw ichnięciom , sziyw  
C ności m ięsni i ścięgien , zalaniom  krw ią, przygnieceniom ,
= nieczulości skóry, następnie w częściowych kurczach (kur-  
t_ czach łyd ek), bólach nerw ow ych, spuchnieniach powsła  

ją c yc h  z d ługotrw ałych opasyw ań, szczególniej takie  do 
o wzmocnienia przed  i po przyw róceniu  s ił po wielkich tru ­

d a c h , długich m arszach i ł. p ., tudzie t w podeszłej starości w nad
chodzącem osłabieniu.

Prawdziwy do nabycia w Krakowie 
hurtownie I częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara,

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach m ateryałów aptecznych : pp. M. Jawor­

nickiego, J. Janigi, Ed. Krflutlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we Lwowie 

hurtownie 1 częściowo a aptekarzy: panów Piotra Mikolascha,
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepióskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtownie w handlach m ateryałów  aptecznych : pp. F. Hanke,

A. Htibner i J. SpUth.
Dalej częściowo w aptekach 1 hurtownie w handlach mate­
ryałów  aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławiu, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczn, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródkn, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi,
Rossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kuliócacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskach"
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Rt.żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku,
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście’
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Źurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Główny skład rozsyłkowy utrzymuje: apteka obwodowa F r a n c is z k a , . . - ,
J a n a  K w iz d y , c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcyr J Hzna“7 1 P°żl*daDy

w K A orneuburgu.
C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.

przeciąg czasu.
Wiadomość w Biurze wynajmą 

| mieszkań przy ulicy WIślnej 
Ł. T, lub w Zarządzie dóbr Sier- 

|cza p. W ieliczka. (896 2-3)

Zarząd dóbr Bierzanów
| p o c z t a  i s t a c y a  B i e r z a n ó w ,  

sprzedaje do siew u:
I o w ie s  p r o b s tc js k l ,  późny ga­
tunek, bardzo plenny, 100 kilo 7 złr ; 

I j ę c z m ie ń  p r o b s te js k i  i m o ­
r a w s k i  z I la n n y ,  100 kilo 8 złr. 

Wszystko bez worka. (760 3-3)

Pl a s t er  R o t h s c h i ld a
na gościec, reum atyzm  i gośćcow e nabrzm ie­
n ia  w sze lk ieg o  rodzaju . 1 zw ój z opisem 
użycia  70 cent. Zamówić m ożna w  ap tece  
w W i e d n i u ,  I . ,  W o l l z e i l e  pod  Nr. 13. 

(.892-2-10)

t e
S o l i t e r a  leczy  (i listow nie)' 
B lo c h  w  W ie d n iu .  P ra te rs tra sse  42

(426-8-3--)

Alfred Rassl w Opawie
poleca wszelkie nasiona gospodar- 

czo-rolnlcze i leśne, 
orygin. 1886 r. nasienie amerykańskiego 

końskiego zębu, (903-1-3)
orygin. 1886 r. prowansalsklej lu­

cerny,
orygin. 1886 roku podwójnie czyszczonej 

górskiej koniczyny czerwo­
nej bez kanianki, 

b. piękną 1886 r. tym otkę bez kanianki, 
oryginalne 1886 r. nasienie buraków  

pastew nych;
wszelkie pokupne gatunki; 

traw i nasion koniczyny tylko 
w świeżych i czystych dosko­
nałych gatunkach za poręcze­
niem prawdziwości, dobroci i 
s iły  kiełkow ania. Rozbiór wszel­
kiej naukowej stacyi próbnej i doświad-

M aryocelskie
Krople żołądkowe.

Środek znakomici* dłlfUający na w nelk iego

Marka ochronna.

rodzaju  choroby żołądka.
Niezrównany przy braku 

apetytu, słabości żołądka, cu­
chnącym oddechu, wzdęciach, 
kwaśnych odbijaniach, kol­
kach, katarach żołądkowych 
zgagach, tworzeniu się pia­
sku moczowego i kam ykach 
w pęcherzu, przy zbrteczndj 
produkcyi flegmy, żółtaczce, 
obmierzłości 1 womitach, przy 
pochodzących z żołądka bo­
lach głowy, kurczach lub 
zatwardzeniach, przeciążeniu 
>ołądka potrawami i napo­
jam i. przT robakach, cier­
pieniach śledziony, wątroby 

_  li hemorojdach. Cena flako-
u i* u wraz z przepisem 8& centów anstr. Główny 

skład u aptekarza
Karola Brady

w K rom .ryin (Krem .ier) n .  H or.w t, w A ostr, 1.
Do nabycia w w»iy»tklch aptekach.

0 s t r . e ż e n l e l  Prow diiwe krople iotądkowe

w opakowanie caerwone, aaopatnone powyUJ 
oznaczonym znakiem ochronnym a przy kaidśj 
butelce znajdowad s l ,  powinien p ri.p l>  nły- 
wania kropli, a w z m ia n k ą ,te  druków .n , Jezt 
w drukarni H. Guzka w K rorlerykn (Kremzier.)

(186-35 )

B n g l e r  &  K l e i n
fabryka bicyklów i tricyklów

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
welocypedów dla dzieci

w Wiedniu,
VII., Kaiser8tr. 41. _

lllłistrow ane cenniki na porę 1887 r. darmo 
I opłatnie. (829-4-36)

K ąpiele li t  DIM WÎ „diem.
Ciągłe leczenie podczas całego roku.

Rozpoczęcie po ry  letniej dnia  Igo  m aja.
Od daw na słynne, ju ż  Rzym ianom  zn an a , aikaiiczno  salin iczne ź ród ła  siarczane (siar- 

czano-w apienne źród ła '', ió c ieplic od  27 do 35* C. 8$ doskonałe  przym iotem  sw ych rozm ai- 
ty ch  stopn i c iep ło ty , w sk u tek  czego n ad ają  się do n ży tk u  kąp ielow ego  w natu ra lnym  stanie, 
bez  sztucznego^ ociep lan ia  lub oziębiania w ody zdrojow ej d la osób rozm aitej konsty tucy i! 
Ich siła  leozenia u znaną  została  w reu m atyzm ie , g o śccu , zo łzach , n ieży tach , new ralg iach  
(bólach n? rw ó w ), d o ’egliw ościach  staw ów , w s tężen iach , c ie ip ien iach  sk ó ry , nóg i kości 
osłabieniach po w sze lk ich  uszkodzeniach i ciężkich  cho iobach , bólach spesyficznych i sk ó r­
nych, o truciach  m etalam i, szcególniej m erknryuszem . [831-1-61

P rieułoroczna frekweacya 14,000.
Mribn kąpieli wydanych w roku lSSSi 205,881.
W szelkim  w ym aganiom  tegoczesnym  o« pow iędnie u rządzen ia  kąp ie low e są : K ąpiele 

zdrojow e (wspólne) i na  go d z  ny (osobow e); kąp ie le  parow e, natryskow e, w annow e, żelazi- 
s .e  i z io łow e; zak ład y  k ąp ie li m ineralnych i z im nych , p ływ aln ia , w ziew anie, leczenie wo 
darni m m eralnem i, żę ty cą  i w .nogronam i. W spaniałe  kąp ie le  oddalone od  W iednia k o le ją  
zaledw ie godzinę, w pyaznem  położeniu , z Uczuemi lasam i liściastem i i ig la s te m i,  p rzech ad z­
kam i i bardzo  pięanem i w ycieczkam i — k o le ją  i wozem  — we w szystk ich  k ierunkach , aż doona n n d a i a erAdoiAm ■ :_i —    M11— ̂  mAiflims hup _ i   , _

i z ab aw ę; codziennie 3 ra zy  g ra  
bardzo  dobry  te a tr  (podczas la ta

.  .  . -  . , , . - _  Szczególniej wym ienić należy  nowy
dom zdrojowy, k tó ry  w tym  ro k u  będzie  o tw artym . Obcy znajdą doskonałe ho tele  h o ­
te le  k aw alersk ie , kaw iarn ie  i restauracye , p y szn e  i w ygodne wrille i um eblow ane m ieszkania  
p ry w atn e, czę sto  z o g ro d am i; kom unikacya pocztow a, te leg raf, i ko lej, na  w szystk ie  strony . 

W yjaśnień udziela kom isya kuracyjna .

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach państwa I 
austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają w dziennikach

prowin’yonainyeh.

Z w r a c a  S ię  u w a g ę . Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan.l 
Publiczność, aby zawsze żądała K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o  

uw agę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzonei zwracała na to
było powyższym znakiem ochronnym. (5-3-)

Czcionkami Drukarni .Czasu."

FRANCUSKIE I AIGIELSKUB

WYROBY GUMOWE
poręcione prawdziwe w rozm aitych  g a tu n k ach  i cenach; punki rapłnrowe z pa ­
tentow ym i nleirńwnaneml spręży nami złr. 3, 4 i 5 za s z tu k ę ; suspeniorya od
60 cnt. w zw yż; płaszcze dezzezowe w e w szystk ich  kolorach , ty lko  na jlep sze  i p o d ług  

m iary , od  10 złr. w zw yż ro zsy ła  punktualnie

J e a n  G J r e s s  C o m p . ,
skład paryskich, towarów gumowych, 

tylko w W iedniu , I ., Hftrntneratraase 1 4 , Im Huzar rechta, Th. SB, 
pod oaoblatym kierunkiem dłogoletn. kierowniku handlu pana

JHierre M ounier. [945 !-]

i

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 

bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

JfOTTO NOWY MOTOR GAZOWY 2
c t m ’ o o v  * le (̂l cU' d la  e lek trycznych  lam p ża rzą -  

cych , tak ie  dw u cylin drow y  (176-l6o-)
ó s i l e  ‘ la d o  lOO k o n i.

FA BRYKA MOTORÓW GAZOWYCH  
ŁANCłEN dc WOLF w Wiedniu, X. Laxenburgerstrasse 53.

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych.
« K H «  *  b o z k ł i d i i  J t z m

Papier s fabryki Braci Fiałkowskich^ Bielsku,

w ażnego od  Ig o  październ ika  1886 r. 
O d ja z d  z P o d g ó r z a - F l a a z o w a

8  28 rano  do Skaw iny , Oświęoima, Suchy, Zywoa,
N ow ego Sącza,

4-34 p o p o łudn iu  do Skaw iny, Oświęcima,
7-08 w ieczór do  Skaw iny , Suohy, Now ego Są- 

oza.
Odjazd a Tarnowa

2 58 p o p o łn d n iu  do Z agórza, Zywoa,
3 55 w nocy  do  Z agórza, Żywca, Orłowa.

P r z y j u s d  d o  P o d g ń r E a - P ł a u o w *
9 1 2  p rzedpo łudn iom  z Now ego Sąeza, Suchy 

Skaw iny,
10 48 p rzedpo łudn iem  z Oświęcima, Bkawiny, 

6-05 w ieczór z N. Sącza, Żywca, 8uohy, Skaw inf- 
I ’OS w ieozór w P o d górzu , 8 '20  w K rakow ie  z 0- 

św ięcim a, Skaw iny.
F r z y ju z d  d o  T a r n o w a  

11-10 przedpo łud . z Żywca, Zagórza, (744-100-) 
113 0  w nocy z O rłow a, Żyw ca, Z agórza

Odpowiedzialny rządca Drukami Jósef Łakodński.



DODATEK do Nr.  82. CZAS z Niedzieli 10 Kwietnia 1887. 1

Na życzenie witlu Szan. Prenumeratorów 
dołączy się do dzieła p. t . :

Bitwy i potyczki z 1831 stoczone 
przez wojsko polskie,

podręczną mapę teatru w ojny  
narodow ej, wskutek czego wydawni­
ctwo to nieco się opóźni. Pomimo znacz­
nych ztąd kosztów dla nakładcy, cena 
prenum eracyjna do 15go Kwie­
tnia r. b. pozostaje ta sama tj. 6 mrk. 
za 1 egz., po wyjściu dzieła wynosić bę­
dzie IO mrk. (872 3 3)

K. Kozłowski ,  Poznań, nl. Długa 8.

WĘT 2. WYDANIE. 'W m
R a d fc a le  H e ilu n g

der Pollntlonen und d e r Im potenz (bez 
lekarstw a). K sięgarnia  Hnber A Lak me 
w  W iednia, Stad t, H errengasse  6. — Cena 
1 złr., po cztą  1 z łr. 10 c t (637 4 10)

Są jeszcze do nabycia
t r z e c h le t n ie  d z ic z k i  jabłek, gru 
szek i wńzni do szczepienia i założenia 
szkółki drzew owocowych (870-3 3) 

u H e n r y k a  M o r g e n s te r n a ,  
ogroduika w Krakowie, 

przy ulicy Kopernika Nr. 38.

Kiełki słodowe rroffi
s p r z e d a j e  b r o w a r  p a r o w y  «L L. 
K lo m ln k a  w T rzcin icy. (869 3 4)

Lodowata
na cztery beczKi piwa ze spiżarka­
mi, w d* brym stanie, jest do sprze 
dania w bandłu E d w a r d a  
F u c h s a  w  K r a k o w i e .

(898-2 3)

Poszukuje się za gotówkę
f o l w a r c z k u

mniej więcej dwie włoki dobrej ziemi, naj­
dalej 7 kilometrów od Krakowa, z dom- 
kiem mieszkalnym i odpowiedniemi go- 
spodarskiemi budynkami. Adres: A. 8 . S . 
poste restante K r a k ó w .  (876 3 3)

PORĘCZONA, SMACZNA
Ceylon perłowa złr. 6 50 

plsniacyjna „ 6 15kaw a Cuba
Java

585
5-60

za 43/< kilo netto opłatnie nieocl. (cło 25 c. 
za 7a za zaliczką- (824 3-10)

Robt. Kapp-herr  w Hamburgu.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u l i n .

N a jle p s z e  ze  ś r o d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y c h  i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k re w  we  
w sze lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łeg o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  zo łza c h , l is z a ja c h ,  
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  z e p su c iu  

k rw i.
S k ład  g łów ny w PA RYŻU u p .  A rthaud Mou- 

lin  ap tek arza , 30, u lica Louis le Grand, w 
K O W IE w ap tekach  pp. T rauozyńsk iego , W isz 
n iew skiego  i S iedleckiego. 839 60-;

■ K r o m e r
Elmerhausen & Co.

«  WIEIIMIII,
I I . , Lichtenauergasse 1, 

k ł a d  a n g i e l s k i c h  b i c y k l ó w
Nowo popraw ny  (628 5-30)

w o j s k o w y  b i c y k l ,
zędzie łożysko  k u lis te , niklow any, gusto- 
iy, trw ały . Cena 135 złe., t a k ż e n a  sp ła ty . 
ilustr. katalog darmo. 0 pis_uźycia_20_Cj__>

PLASTER THAPSiA
P P .  LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI

W y p róbow any  i upow ażniony do 
w prow adzan ia  n a  te ry to ry u m  C esar­
s tw a  przez D ep artam en t M edyczny w 
P e te rsb u rg u .

P la s te r  ten  leczy  K a tary , K aszle, 
zapalenie  dychaw ek, p łuc  i op łucnej, 
bóle reum atyczne, c ie rp ien ia  kręgu  
pacierzow ego, etc ., e tc .

J e s t  to  zn ak o m ity  śro d ek  z pow odu 
pom yślnych skw t-ów , ja k ie  sp raw ia  
i d la teg o  je s t  często  p o d ra b ia n y  i  
naśladow any .

D la  u n ikn ięc ia  p rzypadków  przypi­
syw anych  zw yczajnie z cala  słusznoś­
cią  lekarstw om  m ającym  m iędzy sobą  
podobieństw o, w ym agać  na leży  na  
każdym  p las trze  a b y  się  znajdow ały  
podp isy .

a

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w  P o z n a n iu .

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

G A W Ę D Z IA R Z  P O Z N A Ń S K I. Zbiór powieści, g:awęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 

G AIW ĘDY S T A R E G O  L E ŚN IC Z E G O . 100 str. i 12 ryciu, z przesyłką 50 c. 
Z IM O W E  W IE C Z O R Y  P R Z Y  K O M IN K U  z 8 rycin., z przesyłką 41 c. 
G A W Ę D Z IA R Z . Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. 
tfożna też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
W E S O Ł Y  C Z A R O D Z IE J. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami z prze­
syłką 27 cent.

P R Z E M Ó W IE N IA  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

S K A R B C Z Y K  P O E Z Y I P O L S K IE J , zawierający 68 większych i mniej, 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

Ż Y W O T Y  Ś W IĘ T Y C H  P A T R O N O W  NARO DU P O L S K IE G O  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

T K rakow ie w ap tek ach  pp. T rauozyńskiego. 
y k a ,  W iszniew skiego i S iedleckiego. — we 
,wie w ap tekach  pp . M ikolascha, W iew iór- 
g o , K rzyżanow skiego, R u ck era , B eisera  itd . 
) w szystk ich  ap tekach . (175-24-30)

Magazyn Henryka
w Krakowie

o t r z j m*ał n a  s e z o n  o b e c n y

Wielki Wybór Kowoścl
i poler a:

M A T E R I E  M A S U K 1 I E  D A M S K I E ,
GOTOWE OKRYCIA, żakiety, staniki trykotowe, kostiumy; 

w s z e lk ie  inne to w a r y  b law atn e .
ZAMÓW IENIA na konfekcyę w y k o n y  wuj e Magazyn

spiesznie i dokładnie.
C E N Y  V  M I A R K O W A N E .

P r ó b k i n a  ż ą d a n ie  f r a n k o ,  (756 3 6)

ŁSfMS

Panowanie orygin. wałny^
(austryacki przemysł)

aconcesii

pod osobistą  poręką  prof. Dr. O .  J a g e r a .
Jedynie koncesyonowany główny skład

w sze lk ic h  o r y g in . n o r m a ln y c h  a r ty k u łó w  h u r to w n ie  i  c zęśc iow o
ty lk o  u firmy

P r o f .  . l i i g c r  s  C o .,
w Wiedniu, I., Brandstatte 5 , w Budapeszcie IV., Deakgasse 5. |

K a t a l o g i  i c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .  (941 14 26) |

A S T H M E Duszność ,  
chrypka, kata­

ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

RUREK LEVASSEURA.
SkUd główny w Paryża a  Pana LEVASSEUR

NEVRALGIES

w
RUE DU PO NT-NEUF, 7.

Krakowie w aptekach pp. irauezyńskiego, Redyka, WiBamewsaicgu i o.culeckiego.

karcza łołąd
_________  i wzzalkia ciar-

plamia marwawa laczą >i« przez ożycia
FieU U Z  ANTINKWRALeWNTCH

D~ CRBNIER.
WyznagaZ atępel zjednoczenia fabrykantów.

W  P a r y ż u ,  w aptece ROB1QUET 
Hue de la Monnale. 93.

846 45

Zakład hydropatyczny Steinerhof
p o d  K a p f e n b e r g j l e m  w  S l y r y i

( z a k ła d  o tw a r ty  p r z e z  c a ły  r o k ) .
Środki pomocnicze: E le k tr o te r a p ia , m a ssa g e  (mięsienie', k ą p ie le  e lek ­
t r y c z n e  i igliwiowe. — Odległość od Wiednia 4  g o d z in  J a z d y  k o le ją . —  
W miejscu s ta c y a  k o le jo w a , p o c z to w a  oraz te le g ra fic zn a .  — Adres: 

K u r o r t  S te in e r h o f  b e i K a p fe n b e r g  in  S te ie rm a rk .  
Właściciel zakładu A. W. Gostkowski. D r .  M i k o l ' U j  W i n n i c k i .  

*, Odróżnić od obok położonego zak ład u  „Vttrstenhof.** [783-3-10]

C. k. paten tow ane  h ig ien iczne  w yro b y  dla racy o ra ln eg o  p ielęgnow ania  u s t  i zębów

D r a  m ed . C. Ul. F a b e r a
przybocznego  lekarza  ś. p. cosaiza  m eksykańsk iego , kaw alera  legii honorow ej itd . w W iedniu .

Esencya do ust Eucalyptus
(odznaczona 1878 w  Paryżu)

w yborna an tisep tyczna  i antim iazm atyczna, ochronna p rz e d w  błonicy, doskonała  we w szelk ich  
cierp ieniach  szyi, w niem iłej woni z u st i żo łądka, psuciu  zębów  i d  W ielce po lecen ia  go­
dna d la dzieci do p łu k an ia  u st p rzed  szk o lą  i po szkole. Ni z b ę in a  do odw aniania pokoi.

C e ra  flaszeczki 1 złr. 20 ct. (100-20-24)

S p e c y f i c z n e  m y d ło  do u s t  , , P u r i t a s . “
Je d y n e  k ied yko lw iek  na w ystaw ie pow szechnej (w L o ndyu ie  1862) odznaczone m edalem , 
poniew aż je s t  najstosow niej, i na jd e lik a t. środk iem  konserw ującym  zęby. Cena puszk i 1 złr.

Poręczone szczoteczki zębowe Puritas
z prasow anego b ukszpanu  i chem icznie odtłuszczonej szczeci. S z tu k a  50 cent. Do nabycia 

v  Krakowie u W iln. F e rn a  i J .  F . F ischera, w  Sowym Sączu u  ao t. W. F ilipka
i K. Jakubow sk iego .

Główny skład rozsyłkowy w Wiedniu,  I., Baue rnmark t  Nr. 3.

Cena 
za  w ielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .2 5  kr.

Pomeranzeń są napoje smaczne i strawne w najwyższym 
S t o p n i u ,  nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.

Można je nabyć we w szystk ich  lepszych sk lep ach  korzennych.

Amsterdamer LiQuenr-Falrik-C om iandit-Gese llsc l iaft  iii Modlin* bei Wien.

D ra  S c h w a lg e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polncye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
WBzelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  I c h w a lg e r a  w  W ie d n iu ,
Vni., Laudong. Nr. 29. (384-13-)

Choroby nerwowe.
CO SĄ SERWY!

N erw y są  w iaściw em i pośredn ikam i każdego u czu c ia , w szelk ie  
zew rę trzn e  w rażenia odczuw ane i pośredniczono zo sta ją  p rzez  nie. Ja k  
różne są  pow ody, ta k  różne są  z jaw iska chorób nerwowych. W  pierw ­
szym  rzędzie  śc iągnięcie nerw ów , ogólne schudn ien ie  i zm ęczenie, 
o sła b ien ie  m ęzkie (im poteneya) i nocne polucye, o s ła b ien ie  pam ięci, 
b lad a  tw a rz , zapadn ię te  oczy z n ieb iesk itm i b izeg am i, m elancholia, 
b rak  snu, m ig ren a  (połow iczny ból głow y), bole w krzyżach i grzb ie-

  o ie, histeryczne  kurcze, z . tk an ie , boj żń bez p rzyczyny , usuw anie się
z w esołego tow arzystw a, c ierp ien ia  kobiece, osłabit nie, n iedokrew ność, bole reum atyczne 
i gośćcow e, drżenie rą k  i nóg  i t d .

Żaden środek znany m edycznie nie wyleoza tak pewnie zu p ełn ie  w powyższych  
chorobaoh nerwowych, jak Dra WKUWA PRU8ZEK P E R U W U K R I, wy- 
rabiany z z ió ł peruw iańskioh; n ieszkod liw ość poręczona.

g0T " Cena p u d e łk a  z dokładnym  opisem  *łr. 1-80.
Skład w K r a k o w i e  u trzy m u je  W .  R e d y k  ap tek ., we Lw ow ie S. R ucker, 

w  C zerniow cach J. G olichow ski. — G łów ny a jen t: A l. G ischner, dyplom ow any ap tekarz  
p o d  W eilb u ig  w B aden p rzy  W iedniu . (58-20 28)

Nakładem moim wyszło

Altom wtjski p lssiego 11831 r.
przedstawiająca na 12-tu tablicach (folio) 
ówczesną armię naszą, podług rysunku 
pp. J. Kossaka, Eljasza i mnych artystów. 
Jo Albumu dołącza się spory poszyt treści 

literackiej.
C en a  z a  e g z e m p la r z  starannie 

kolorowany wynosi z teką ozdobną 4 5  
m a t e k  =  2 7  z ł r . ,  z teką zwyczajną 
4 0  m a r e k  =  2 4  z łr .

Zamówienia przyjmują wszystkie księ­
garnie, jak i niżej podpisany wydawca 
i nakładca. (474-8 8)

K. Kozłowski w Poznania, ul. Długa 8.

C enniki w raz z warunssami w y p ła ty  d la  c. k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
ro zsy ła  op łatn ie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ZUR K R IE G S M E D A IL L E :  
Moritz T i l le r  & Co. C. k .  n a d w o r n i  d o s t a w c y

w Wiednia, VII., Marlahllferutrasse 88. (638-10-20)

** CHtM d K S W W W I f c W J  

F R A N C IS Z E K

TRYNKOWSKI!
Proszę podać miejsce swego po­

bytu— w przeciwnym bowiem razie 
rozpocznę—w wiadomej Ci sprawie— 
odpowiednie kroki. (897-2-2)

Paryż. S ta n is ła w  E sm a n .

FABRYKA ZAŁOŻONA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. ,
A P T E K A  H O G G ’A , 2, RUE CA STIO G LIO N E W  PA R Y ŻU .

H U I L E deFOIES f r a is  
d e  MORLTE d e HOGG

TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWEJ, HO GG’A, 
pierworodny, koloru słomy, smaku sardynek. Na gruźlicę, katar, dla dzieci tłahjrth, 
hardtopatyvmy. — Tran ciemniejszego koloru, znacznie mzszej ceny, pocnooai z wą­
trób  sep . utych, co jest przyczyn, jego koloru i od»żająceg

Tylko w e flakonach trój graniastych jak okaz — Flakony nieopatrzone nm ety­
kiecie pieczęcią Rząd. Francuzkiego uważać należy za podrobione.

Dostać można we wszystkich lepszychaptekaćh.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N ajlepszy i n a jp r .k ty c z n ie jszy  śro d ek  do farbow ania  siw ych włosów, w ynalazku  

A. Racznsklego w W i e d n i u ,  K a rn tm rs  r .s s s  Nr. 26.
E k strak tem  ty m , k tó .y  w yrab iany  je s t  z zielonych łu p in  orzecha  w ło sk ieg o , n a j­

łatw ie j i najpew niej farbow ać m ożna siw e w łosy, n a  k o lo ry : blond, szatyn, bru-
ofttny I  czarny) nad ając  w ło sjm  najda lej po  15 m inutach k o lo r w łaściw y, tafc, ż&
k o lo r ten  p rz y  m yciu r ie  schodzi. Ze w szystk ich  znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, ja k o  czysto  - roślinny  ani zdrow iu, an i w łosom  nieszkodliw y, bez p o ró w ­
nania  lepszy  je s t  od  w szelk ich  innych fa rb , części m etaliczne zaw ierających.

/ flakon e k s trak tu  orzechow ego po  z łr. 1’50 i z łr  3 —
CERTA ] s ło ik  pom ady orzechow ej ,  „ 1-— i „ 2  —

( flakon o le jk u  orzechow ego „ „ 1"— i „ 2 -—
S k ład y  w Krakowie m ają : IV. Kem kopiec, Konstanty Wlaanlewokl 

ap tek arz , Karol Doenlng fryzyor, Tadeusi IVIskida fryzyer. ,68.1-5 20)

Ulepszony 
przyrząd do kopiowania.c k t o g r a f !

e k t o g r a f i c z n a  m a i a ,
e k  t o y  r a i ,  a t r a m e n t * ,
Illustrowane cenniki, hektograjiczne odbicia darmo i  opłatnie.

J ó z e f  Ł e w itiis  w Wiedniu, I., Babenbergerstrasse 9 B.
Skład w K R A K O W IE  u Jana Fischera, handel papieru.

S k ład  we L W O W IE  u  Seyfa^tba i D ydyńsk iego , handel p  ipieru. ,630 3-8)

i i s a s j i s a s i s i s :  
H o l e n d e r s k i

C Z Y S T Y  O D T Ł U S Z C Z O N Y  P R O S Z E K  K A K A O W Y  ±
fi r m  v  ■firm y i | |

., J. & C. Blooker w Amsferdamie. «
H, G ł ó w n y  s k ł a d  dla Austryi-W ęgier A
H -  G. A. Ihle w Wiedniu, I, Kohlmarkt 4. ft
i f  D o n a b v e ia  w  K r a k o w ie  u  A n to n ie g o  H a n e ł k i ,  ^yi Do nabycia w K r a k o w ie  u A n to n ie g o  H a w e łk i ,
Ad (625 9 12) we L w o w ie  u A. M a ń k o w s k ie g o .

Odznaczony nn 15 wystawach zawsze Jedyny plerwszesnl medalami, 
ostatni raz n Londynie 1883 r., dwoma w lelkiem! zlotem! medalami 

za gatunek tranu 1 sposób Jego przyrządzenia.

P io t r a MdJlera
najczystszy leczniczy tran z wątroby miętusów.
m    1.. I __ L   A.        . . .  a .m si n  I*n I. 4 m .s .a  su k  \f till Ara 7.P t u l f y . i r l l .T en  tran  w yrab iany  bardzo sta rann ie  we własnych faktoryach M oliera ze świeżych, 
zdrowych w ątrób  m ię tusa , w smaku i zapachu przyjemny, polecają  n -jg o ręce j 

nąj gier wsi ko ry feusze  lekarscy  i  pow odu łatw ej straw nosci, szczególniej też dla dzieci.
C tn a  1 z ł r ,  6 flaszek pocztą  o p h tn ie  O dprzedającym  zniżka.

Do nabycia we w szystk ich  ap tek ach  i handlach  aptecznych  m onarchii i hu rtow nie  w głów. 
składzie dla Austryl •IVęH'ler t Robert Gehe, II len, III., Meumarkt 7.

S kłady  m ają: w Krakowie T rau o zy ń sk ieg o .apt. sp adkob ie  cy, K. W iszniew ski apt., 
Ja n  Ja n ig a  k u p .; w Biały A. B lum enthal a . t ;  w Brzesku W . Ja n  :szek  a p t. ;  w Jaro­
sławiu W isł cki ap t., J . R ohm ; w Rzeszowie A. K arp ińsk i ap t, J .  h o h a itt- r  i Sp k u p ; 
w Sędziszowie J . M izerski a p t.;  w Podgórzu J .  S kak a lsk i a p t.;  w Sokalu W yso- 
czańaki a p t . ; w Tarnowie W . M iildner i Spół. kup., F. L eszczyńsk i kup. '127-8 8)

R z ą d c a  ekonomiczny
10-letnią^praktybą na Szlązku anstryac- 

kim, kióiy 16 lat zarządzał większym ma­
jątkiem w zachodniej Galicyi, obeznany ze 
wszy8tkiemi gałęziami gospodarstwa roi 
nego, hodowli i gospodarstwa stawowego, 
życzy Subie objąć zarząd większego mająt­
ku od 1 lipca 1887 r. Łaskawe oferty pod 
liter. K .  ii. poste restante O ś w ię c im .  

[810-2-3]

Zbiór oryktognostyczny
600 okazów klasyfikowanych i (znaczo­
nych, z masy ś. p. Prof. Dra Alojzego 
Altha — z upoważnienia sądowego do 

s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość u adw. Dra Romana 

Jakubowskiego w Krakowie. (862 3 3)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie św ieże i pewne, na  g ru n ta  suche „ub m o­
kre  zupełnie liche, na  pastw iska  w yborna  roślina  
raz zasiana trw a k ilk a  lat. — Jeden korree 
wraz z w orkiem  kosz tu je  4 *łr.,  p rzy  zaku- 
pnie naraz  1© korcy, dodaje  się ko rzec  bez 
p łatn ie. — Zam ów ienia uskuteczn ia  A. Balsie- 
wlcz, sk ład  nasion w  Bocbnt. [399-17 30]

j  Zarząd dóbr Cichawa,
p . Niepołomice, 

ma na sprzedaż do siewu: 
f e c z m lc ń  węgierski browarowy po złr. 
8 30 za 100 kilo z worknm i b u r a k i  
nas enne „Mammouth" i Oberndotfskie po 
40 ct. kilo. (858 2 3)

Przy ulicy Kolejowej

PARCELA
p o d  b u d o w ę

do  n a b y c ia .  (9 1 1 2  3) 

Wiadomość tam ie pod Nr. 3.

P a p ie r  felosetow y 15 c.
#  | ic h o t tw iener P aplerfabrik ,
»  Wien, VII., Koiserstrasse 76.

1,5 * ( l i p  55-1

Starych machin parowych,
ta 't.ik ó w , k o tłów  pa ow>ch, tudzież  całych w ru>

B e r n a r d  T ic l io  w B e r n i e  moraw.,
K r a u tm a r k t  N r . 18

(we w łasnym  dom u) ro zsy ła  za za liczk ą :

TOOO resztek  czesankowych 6 m et. 4 i  cm. na 1000 resztek  sukna berneńskiego 3 1/, na k o m ,  
I kom plet, ubranie m ęskie do_pran ia  złr. 3-— ) pl tne  ubran ie  m ęskie  . . . .  z łr 4  50 ]
I io m7~półwełnianego kaszmiru, ICO cm. szeruk., sz tuka  p łó tna domowego ,
1 w e w szelkich k o lo rach , n a  k om ple tną  su- «/«, 2 9 ’/ ,  w ied. ł o k . , ........................z r -
I k n i ę . ■ ■ ■ . ■ • . . ■ ■ złr. 4-50 ‘ „  _. _  _ ,  I
I io m. indyjskiej Fole, p ó łw eim an ., podw ójnej sz tuka rumburskiego oxfordu, 2 9 1/, w ied. ło k
I szerok., na kom pletną su k n ię  ̂ . i\r. 5*—| nn jleps^y g a t u u e k ........................złr. 4  50
110 metrów bronzowej m ateryi, uosŁ ouhltg .ilsztuka szyfonu bardzo  dobrego g a tu n k u , 30 

g a tunku , 60 ctm . szeiokości. i w ie le ń sk u h  ło>ci kom pl. . • . z lr. 5'30
C ena z łr. 3 '80 i n ą j l e p s ^ e g o g a U in k u ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ r ^ J B Ą O  

(sztuka weby King, 30 w ie Je ń sa ic h  lo k  , kom pl110 metrów Dreidraht,
bard zo  trw ałego  
na ilepazego g a tu n k u  .

złr. 2 ’80] */,, le p s i i j  ou p łó tna  
z łr. 4 '5 0 | na jlepszego g a ’-unku */,

złr.
złr.

5-80
6-50p.o.nmjxwv* . . . . . t  J _ A---- °  J

10 m. materyi na suknię lub szlafrok, 60 cm ..[garnitur dżutowy, 2 k a p y  na łó żk a  i nakrycia
szerokości najśw ieższe desen ie  . zlr. 2 50) na  stó ł z f re o d z la m (...................... z łr. 3 50

10 m. wełnianego rypsu we w szelk. kolorach 'garnitur rypsowy, 2 k a p y  na  łó żk a  i im arycie 
, 60 ctm  sz e ro k , ua  su* . . złr. 3*80d na s tó ł z freud&lami . . . ■ złr. 4 5 0
110 m” Beige” z~wełny owczej podw ójnei szero .resztka chodnika, 1 0 —12 m etr. bardzo t ,w a ł .  

kości, na  k o m p h tn ą  Buk ię . . złr. 8'50| w spaniałe desen ie  . . . .

Próbki 1 cenniki darmo 1 opłatnie. 'W  (t<91-6 20< I

chu w strzym yw anych u rząd zeń  fabrycz., poszu­
kuje się do kupna. O ferty z podaniem  cen 
przy jm uje  H Z eck tl w B ern ie  m or. E lisabethstr. 5. 

(891-2-8)

Iżnntti fofort t r i *  
S  bcirattn! Stnlauam

( A  d %  ■Ś’1' ciitfać) un jere
J  ■  R  rrtrticn t>rirot8»or.

^ B R ^ f  A  K -  fćblasc iSlrriaiit> t>iis-
cttt!)!PorlolO<t:r.Siir 

® am oi frrl (S r iifr a l:9 ln jr if l» r , J lr r l in  
S tV . C l .  (0re)tt Snftitution btr SBelll)

specyalny  ś ro d tk  na 
U  y  ■  czer oność nosa. — 

C zyni go  na tu ra ln ie  b iałym . F la ­
kon  I z łr . 80 c., pocztą  I z łr . 90 c. 

A P 1 E K A  W o l l z e i l e  1 S  
w W IED N IU . (753 4-10)

Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera
Miraculo w s trzyk iw anie

i p i g u ł k i  leczą bezp ieczn ie  i bez  bó la  k ażd e  
upław y ru rk i m oczow ej, b iałe  up ław y  w k ilk u  
d n iach , tak że  w zastarza łych  w y p a d k ac h , g d z ie  
żaden śro d ek  niepom oże, gruDt. i bez złych n a ­
stępstw . Cena 1 złr. 60 ct., p o cz tą  o 25 ct. więcej.

Osłabionych
naim potencyę, następstw a Bamogwałtu, rozdrażnie­
nia nerw ów , osłab ente m ęskie  itp . leczą  u m ło­
dych i starszych  m ężczyzn trw ale  za poleczeniem  
słynne  w św iecie Ntar,zego lekarza zztab. 
Br. IHiillera Blracnlo preparaty. Cena 
złr. 3 1 0 , p o cz tą  25 c. w itce '. (276 6  10)

Sprow adzić  m ożna jed y n ie  z St. Keorgz- 
Apotheke, Wien, V.. Wimmergasse, 33, d o ­
k ąd  w szelk ie  zam ówienia adresow ać nah  ży. — 
Sk ład  w K R A K OWIE w ap t. E.  S t o c k m a r a .

D o  w y s a d z a n i a  d r ó ^  
i z a k ła d a n ia  ogrod ów :

B rzozy 2 m etry  w ysok ie  100 sz tu k  . . złr. 12
,  1 ” » » * ' ■ * « ?

K asztany  2 ,  - „ „ • .  ,  15
A kacye w ,  . . ,  18
Głogi do szczepieni*  „ ,  . . „ 6
Jasio n y  i J a w o ry  3—4 m wy sok ie  10 sz tuk  „ 3
Paw lonie 2 m erty  w ysok ie  10 sz tu k  , 2
m ożna n ab y ć  w e dw orzs w K r z y ż t o f o r z y c a c h  
o. p.  K o c m y r z ó w .  Ce y  pow yższe obi czone są  
na m ie jscu , lub  loco K r a k ó w  Podw ale Nr. 5 ', 
lub  d w o rz tc  ko lejow y tam że, zk ąd  kosz ta  p rze­
sy łk i ponosi nabyw ca. (527 6-7)



Licyłacya szkartów.
CZAS z  Niedzieli 1 0  Kwietniu 1 8 8 7

Nr. 809. [895 2-3]

W c. k. g łów n ej fabryce 
tytonia w  W innikach będą 
sprzedan e na publicznej 1.cytacji 
szkarty drylichowe, zgrzebny papie­
rowe, sznurowe, żelazo stare itp. , 

Mający chęć licytowania, zechcą 
tutaj nadesłać swoje oferty najdalej 
do dnia 2 7  kw ietn ia 1887 r.l 
o godzinie 12ej w południe.

O f e r t y  muszą być zaopatrzonej 
stemplem na 50 ct., który przepisać[ 
należy się.

Bliższe waranki można przejrzeć 
w tutejsiym ekspedycie w godz nach 
urzędowych.

Winniki, d. 19 marca 1887 r.
Adamotoslty.

ł e  i t i  i t i : i i  |
t l e  p l a c e m e n t

catholique tenn par

H ,,e Ł .  T l. S i i s s l
8'occupe specialement a fournir a la no­
blesse et an monde d'argent de province 
des dames de compagnie, institntrices et 
bonnes d’enfants francaises, anglaises on 
allemandes de premier choix. (826-2-4) 

S’adrener:
Vienne, Gofdschmiedgasse 7.

Dobrif poboczni) zarobek!
z łr . 100 do z łr  3 0 0  m iesięozn ie  m oże u 
nas każ ty  zy skać  p rz . z sprzedaż prawnie 
dozwolonyoh losów  na czę-ciow ą sp łatę , 
łatw o, bez kapitału i ryzyka. O ferty w j ę ­
zy k a  niem ieckim  p rzy jm uje  Hauptsta it i-  
sc h e  W echselstuben  - G eseilschaft A d l e r  
4  Co., Budapest. (782 3

D o b r a  W i e w i ó r k a
w powiecie Pilzueńskim przy szosie,
0 milę od stacyj kolejowych Czarna
1 Dębica położone, obszaru 340 mor-| 
gów gruntu w pszennej glebie, z o- 
grodem warzywnym, owocowym i an­
gielskim, murowanemi zabudowania­
mi tak mieszka nemi jakoteż i gos 
podarczemi, z obsiewami zimowemi 
i wiosennem i, z prawem propinacyi I 
400 złr. dochodu przynoszącym, są 
z wolnej ręki n a t y c h m i a s t  do  
s p r z e d a n i a .  (880-2-3)

Bliższa wiadomość u właściciela 
tychże w S ł u p i  u pod Czarną. 

Pośrednictwo wykluczone.

Jedynie praw dziw e oryginalne

LINOLEUM.
Patenta F. H altona.

N ajtrw alsze  po k ry c ie  podłóg , g u sto ­
wne, bez kurzu , ła tw e  do czyszczen ia; 
dla dom ów  pryw atnych , kan to rów , h a n ­
dlów  i t. p S k ład  chodników , pokładów  
p rzed  um yw alnie i m atery j pokojow ych 
w na jrozm aitszych  deseniach. (828-2-9 

O dprzedającym  zniżka. " W
F. C. Collmann's Nachf. 

A. Relciile
w  W iedniu , / . ,  K o lo w ra tr in g  3.

Krople św. Jakóba.

Znak  ochronny

Celem  zupełnego  i pew nego wyle 
czenia  w szelkich  c ierp ień  żo łądka  
i nerwów, naw et najuporczyw szyeb, 
szczególnie p rzew lek łego  n ieżytu  
żo łądka, osłab ien ia  żo łąd k a  k  >iek, 
ku rczów ,n iestraw nośc i uczuć t r* o  
gi, b icia  serca, bó ów g łow y i t. d. 
Krople św. Jakóba desty low ane w e­
d le  p rzep  su mnichów bosych greek , 
klasztoru Actra, z 22 najlep. roślin 
leczniczych ze W schodu, z k tó rych  

-------------------- k ażd a  po jedynczo  je sz ize  dz iś zaj­
m uje p ierw sze m iejsce ja k o  lekarstw o, spraw ia, ą 
w  używ aniu  pew ny skutek .

D o n abycia  we flasz, po  1 i po  2 m arki. 
G łów ny sk ład  ma W. Schulz w Hanowe­

rze, S chillerstr., w K r a k o w i e  ap t. W  R  dyk, 
E . S tockm ar i P . K ro k iew icz ; w B r o d a c h  apt. 
L an d esb erg  i A . L  to in e r; w R z e s z o w i e  J  B. 
Z acharek i; w B i e l s k u  ap t. p . koroną . (2818-14-)

Impotencyę,
osłabienie męskie,

w szelk ie  następstw a grzechów  m łodocianych 
i p ow sta łe  p rzez  to  osłabienia w z ro k u , s łu ­
chu i pam ięci, przedrażn ien ie  ro z s tro je  n e r­
wowe, zm azy nocne i c ie rp ien ia  k rzyzów  wy 
leczone będ ą  w ed ług  św ietn ie uznanej m eto 
d y  bez n as tęp s tw  i p rzerw an ia  w zaw odzie 
g run tow nie  i na jszybcie j, rów nież o i e c z e n i e  
z oewki m oczow ej, św ieżo pow sta łe  i zas ta ­
rz a łe , bez bolu i bez w strzy k iw an ia , także 
w szelk ie  ohoroby k o b iece , j a k :  b iałe  upła- 
wy, n iep łodność  i w szelk ie  choroby  macioy 
rów nież ściśle wedle naukow ej m etody  w szel­
k ie  wyrzuty skórne, k iłę  i wrzody bez k ra  
jan ia  lu b  pieczenia w słynnie  znanym  od  lat 

w ielu zak ładz ie

D ra H a r t  m a n n a
sp e e la tis ty  w edle dyplom u z r. 1870 cz ło n k a  

 ̂w iedeńsk iego  lekarsk . w ydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

M nóstwo nznan  m ożna przejrzeć. Leczenie 
m oże być  o d b y te  z najlepszym  skutkiem  t a k ­
i e  lis tow n ie , a  lekarstw a p rzesy ła  się  d y ­
sk re tn ie . Honoraryum m ierne. (623-141)

T A N I E  W Y D A N I A ®  8  
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Żywoty świętych Patronów narodu polskiego dla ludn
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

Hlstorya o rycerzu z ło tosk rzyd łym , o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

K siążeczka o K ościuszce dla dzieci polskich , 16o, 96 
str. z portretem, opr. 20 ct.

Hlstorya święta z dodatkiem m ałego katechizm u, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 ct.

Kucharka polska miejska 1 w iejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 8o, 84 str., 36 ct.

Żywot św. braci Cyryla 1 Metodego, apostołów Słowian. —
12o, 48 str., 12 cent.

Dwie pow iastki: Szpilka miss Nelly. Powieść o minionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

K ilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
Psałterz Dawidowy przekładania K ochanowskiego,

12o, 224 str., 30 ct.
llowa Sybilla zawierająca najważniejsze proroctwa 

o przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 części,
8o, 55 i 60 str., razem 30 ct. 

d u s  I X  1 L .e o n  X I I I ,  krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

Najnowsze proroctwo Ojca św. Plusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 8o, 24 str., 5 ct.

Wybór pleśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj- 
swlętszej Matki jego  1 niektórych świętych, 8o,
141 stronic, 40 ct.

Zegarek czyśćcowy zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct

Flis, poemat Klonowlcza, 8o, 116 str., 25 ct.
Sielanki 1 kilka Innych pism polskich Szymona Szy- 

monowlcza, 8o, 216 str., 40 ct.
Plęc gier dla d zieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

Kupujący z a  3  z łr .  n a ra z ,  o trzym ają  w dodatku b e z ­
p ł a t n i e  k s iążeczk ę  powieściową z rycinami pod tytułem 
„Piast.44

W  stadninie JO. Adama Ks. Sapiehy 
w i t a r e m  S i o l e 9 stacya O l e s z y c e  
(kolej Jarosławsko - Sokalska) — odbędzie się 
dnia 21 l i W f e t n i s l  !>• !*• o godzinie 12ej

w południe

.  L I C Y T A C T A
17 k lu c z y *  po ogierach: Nordstaer (Nor­
folk), Ataman (Arab), Neuville (Arden), Sta­
teczny (Sławucki), źrebnych i ze źrebiętami, 

oraz sprzedaż innych koni.
Bliższa wiadomość: H r a s l c z y n 9 Kan- 

celarya Centralna Książąt Sapiehów. (888 2 3)

Towarzystwo powroźnicze
w  Radymnie,

I S tow arzyszenie  zarejestrow ane z p o r ę k ą  ograni- 
I czoną i subw eneyonow ane p rzez  W ysok i W y dział 

k ra jo w y  we Lwowie,
poleca swoje wyroby powroźnicze:

I postronki do szli i chomąt, lice, szłe par- 
Iciane i w skórę obszyte, naszelniki z łań­
cuchami, nżdzienice, krowiaki i wołowody, 

llinswki i pawężniki do wozów; liny do 
Ikafarń, gorzelni, kopalń i ciągnienia cię- 
Iżaru; sznury do bielizny; szpagat różnej 
I grubości. Gurty tapicerskie konopna i jt,- 
I towe. Hamaki (H d n g e m a tte n ); s eci różne- 
|go rodzaju do rybołówstwa i polowania, 

sieci na konie (maski) od mneh.
Na szczególniejszą uwagę zasługują na­

sze bardzo tanie chodniki szpagatowe na 
wschody i korytarze, przewyższające pod 

I każdym względem wszystkie tego rodzaju 
I wyroby fabryczne z kokosu i juty, pasy 
I maszynowe tańsze o 50# od skórzanych 
la  o wiele od nich silniejsze i gurty do 
lo.ijania wózków, trwalsze od wszelkich 
I tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszyst- I ko, co w zakres powrożnictwa należy, po 
I cenach jaknajumiarkowańszych.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Dyrektor:

(352-3-12) X . Leon Pastor.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do $  
Administracyi „ Czasu “ żądane dzieła wysłane jf 

zostaną odwrotną pocztą. §£ j

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody m ineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad _ resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. N ig d y  nie sprawia zatwardzenia i nie  
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewnoaci i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrw iste , cierpiące na mdłości i brak apetytu.

P a r y ż , 8 ,  u l ic a  V i v ie n n e  i w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W  K rakow ie w ap tek ach  pp. T rauczyńsk iego , R cdyka, W iszn iew skiego  i S iedleckiego. (565 5 )

B O U R G E A U D  Dostawca Szpitali paryzklch 2 0 , OLICA RAMBUTEAO, 2 0 , PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

S p ie szn e  u le c ze n ie  p r z e z  u ży c ie  :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
m ięk ich ,rozpuszcza lnych  wpudełkach po 40 Kapsułek dużych ipo 80 K ap su łek  m ałych.

R e c e j p t a  L I E O E O I S ,  Szpitala du Midi w Paryżu.

ZH7YSTF I K f l P A I W Y  P°d zar<?czeniem jedynie używane w szp ita lach  
U Ł  I U I  L U  lYUl H 1 11 I paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.

Z ESSENCYI SANTALOWEJ £3?
m iękie  zaw ie rające  50 cen tig r: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zaw ie ra ją  20 g ram ó w  essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 g ram ów .

Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc.

If A D Q I I I  If I V £in o  If D C f l 7 n T f l \ A / C  Jedy ne wypróbowane przez użycie 
l \ A r  O U L I V I i  T r a n lM lu U L U  I U Y l C  w szpitalach paryzkieh wydały nad­

spodziew anie p o m y śln e  skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych.

W I  KI f i  I R f l l l R G F A l i n  % Chininą, Kakao i Malagą jest najlepszym środ- 
l l l l l U  U .  D U U M u L H U U  kiem pożywnym i wzmacniającym.

^ ^ ^ j^ ^ £ iY R p tek a c ln  pptW iszniewakiegOjPrauczyiiskiego^cdyka i Siedleckiego.

00enco

p r  J U Ż  n a d s z e d ł  “m m

SYRUP
s o s n o w o  -  b a l s a m i c s n o  -  s i o ł o r  y

Aleks. Mańkowskiego
przez  panów  lek arzy  w ypróbow any śro d ek  we 
w szelk ich  uporczyw ych kataraoh, d ługo trw a­
łych  kaszlach  i ch rypkach  p rzy  zapaleniu  k a ­
nału  oddechow ego B ronchitis) w rozedm ie 
płuoowej i w kokluszu . Sku teczność  p o tw ier­
dzaj "  • ■ ..............................Izają liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó ­

re  do każdej flaszki są  dołączone. 
G łów ne sk ład y  u trzy m u ją  pp. ap te k arz e : 

w Hrakowle W. Redyk, pod B i- 
rankiem i we Lwowie K. M .kolasch; w 
C zerniow cach W. Beldow ioz; w W arszaw ie 
H. K ucharzew ski; w W ilnie P . G rużew sk i; 
w W iedniu  J .  W eiss, T uchlauben 27 : w B er­
nie F r. E d e r ; oraz do nabycia w  Galicyi p ra ­
wie w każdej apteoe na  prow incyi. (343-6 )

Fabryka wózków dla dzieci
L. BAUMANN w Wiedniu, VII., Se idengasse  3-
W ózki d 'a  d z irc i,  wel cypedy  d la dzieci od  5 zlr. wzwyż. 
W ózk i d la  chorych dzieci i d o n  słych w najlepszym  ga- 

-ry—w  y  tun k u . W szelk ie  części sk ładow e d la  w yral iających w ózki
a diiec;.-, . , . 16^3 5 12

lllu strow ane  cenniki op łati le i darm o.

on  ao l it  rzMAii:.
leczn. M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E .Bergera ____  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P rzez  iły n n y ch  lek a rzy  polecone, byw a używ ane praw ie  w e w szystk ich  państw ach  E u ro p y  
z św ietnym  sk u tk iem  na W S Z E L K IE  W Y R Z U T Y  S K Ó R C E  * _
szczególniej na  p rzew lek łe  i łuszczące się  liszaje, św ierzb, s trupy  i pasoży tne  w yrzu ty , tudzież  na
czerw oność nosa , odm arznięcia, pocen ia  nóg, łup ież  na g ł iwie i brodzie.   Bergera mydło
■innłonroire zaw iera 40}ż sinołowra drzewnego i y y ió ż n ia  się  znacz­
n ie  m iędzy wszelkiemi innem i m ydłam i sm ołowcowem i w haud!u. Celem  ochronie­
nia się p rzed  fałszowanlami należy żądać  wvr.»żnie Bergera mydła amo- 
łow-cowego i u z a z sć  na w ydiukow any obok  znak  ochronny. W  uporczywych 

[cierpieniach skórnych używ a się  zam iast m ydła sm ołow cow ego sku teczn ie
BERCKHi n v i l l  l  S1IOŁOWCUWO 8UBCZASKGO. I

I J a k o  łag o d n ie jsze  mydło smoło w co we do usunięcia w szelkich  WIECKYSTOŚCI 
CERY, na w yrzu ty  sk ó rce  i n i  g łow ie  u dzieci, tudzież  jak o  niezrów nane mydło do mycia ' 

jl kąpieli dla codziennego użytku s łu ż , BERGERA GLICERYNOWE JHYDK.O 
IMUŁOWCOWG zaw ierające 3 5 ^  g  ieeryny  i de lik a tn ie  pachnące.

Cena sztuki każdego gatunku 35 cen t. wraz z broszurą.
Fabryka i główna rozsyłka i i«. Heli & Conip. w Opawie, 

odznaczona dyplomem  honorowym na międzynarod. farm aceutyoznej wystawie w W iedniu 1883 r. 
_  _  •kłady w  Krakowie m ają pp. a p te k i rz e :  W. R e d y k , W . B o rk o w sk i, E . S tockm ar, 
K. W iszn iew ski I  S o b ie ra s k i,  P. K rokiew icz R. W ilc zy ń ik i; w Wieliczce ■ B. M iecz jń sk i; 
w Bochnii M. G a tty ; w Tarnowiet L. C h o dack i; w Rzeszowie i A. K arp iń sk i; w Vo- 
W y m  P  Jak u b o w sk i. W. F io p e k ; w Starym Sączu i J .  M iendziński; w Chrzaeo-
wie i F. W ło ck i; w Oświęcimie i A. Pol c zek ; w Kywcui J . H erdliczka, L. G aff; w Wa- 

| dowlcach i S. K u ro w sk i; d i le j  w e wszystkich aptekach galicyjskich. (385 4-18)

Wielokrotnie odznaczone w Wiedniu, j f l f t  Paryżn, Sidney, Melbourne, Lincu itd.
N ajtańsze i za  ♦flpP najlepsze uznane

P R Z Y R Z Ą D Y  do WODY SO D O W EJ
[ na zam ów ienie w ew nątrz  posrebrzane, syfony doskonałej k o n s tru k c ji  ze szczególnem i odn o ­

wieniam i, komplet, urządzenia fabryk wody sodowej i bndek|do picia wód.

---------------------- ---------------------------------- — n m  * ma

dostarcza c. k. uprz. fabryka cbir. wstrzykawek, przyrządów:do wody sod. i syfonów  
p. f. * 4  a  r o i  1’ o c l i f l c r  w  W iedn  u, V II., K a ise r s tr a sse  N r. h7.

Wywóz do w szystkich krajów. — lllustrow ane oenniki darmo i opłatnie. (825-3 6)

fln nahunia 1 0 0 0  iztuk kasz- 
UU IlaUjUlCl tanów czteroletnich.

Adres: Zarząd dóbr K ościelnlkl,
| poczta Fleszów. (863-4-5)

Franciszek Titl
SK ŁA D  FA BRY CZN Y  SUKNA I TO W A R Ó W  

Z W E Ł N Y  O W C ZEJ 
w BEKNIE morawskiem,

g ro sse r  P la iz  N r .  19, 
poleca swój bardzo  dobrze  zaopatrzonv  sk ład  na 
nadchodzącą p o ię  w iosen: ą  i letnią. ‘(710-7-26)

Firma założona w r. 1842.

Th6 Puî atif-Cłiimbard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHĄMBARD . P a r y ż u
W tklad których wchodzą wyłącznie 

— — — — — — i rośliny i kwiaty,
stanowlg środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, m o­
gą go zażywać 
zajęć. Użycie ichI B  bez oderw ania się ód zajęć. Użycie ich 

™ " I S  oswobadza od laflegmienia i iółci, które

Dom handlowy p. f. Johann Weiss w Bernie mor.,
Ferdinandsgasse Wr. 7.

BERNEŃSKIE
letnie materye czesankowe
do p -an ia , śliczne d esen ie , 60 cm. Bze.ok.,

kompletne ubran ia  męskie
za p o ręczen iem , 7 m etr. złr. 8-SO.

Prawtóa rum lrta weba
najlepsza  na  b ielizną m ęską, 

sz tu k a  za poręczeniem  30 ło k ci */4 szerok. 
złr. 8<&0.

B R O K A T
najśw ież. i najgust. m aterya  na  su k n ie  dam., 
czysto  w etn., « e  w szelk  c h  m odn. barw ach,

PlS metrów złr. S-&Ó~|
za k om ple tną  suknię.

Koszule damskie
z m ocnego p łó tn a  lub 

szyfonu, kom ple tna  w ie lkość  z obrębieniem  

6 sztuk złr . 3-75.

Berneńsk. materye na ubrania
w  dosk. gat., 135 ctm. szer., czysto  w ełniane,

I kompletne ubranie  męskie
5 złr.

PŁOTNO DOMOWE
praw dz. z R óm erstad t, doskonałe  na  b ieliznę 
m ęską, dam ską  i dziecinną, poręcz., 29 łokci. 

1 sz tu k a  %  szerok . złr. 4-&0,
1 .  5 . - * * S 5 .

BOSTON,
now ość na  s .k n ie  dam skie, 

poręczone, iż n ie puści w ługu, w e wzorach 
najm odaiejszyco ,

1 su k n ia  10 m etrów  3 złr.

VAN H 0 U T E N A  
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej l i y d a t n o Ś C l
jest I I O U T E N A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol 

Diek na oko droższe, jednak t a ń s z e  inne podobne wyroby- 
a filiżanka V A U f I I O I J T E N A  C Z Y S T E G O  K A ­

K A O  me kosztuje więcej n ż  fiiiżank* herbaty lub kawy; po i 
meważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym  
i ła tw o  strawnym, przeto rzeczyw iście kosztuje 
znacznie inniej.

Do nabye'a w w iększych  aptekach, składa;h aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (584 31-104)

1 Miejsca sprzedaży i w Hrakowle n Staniał. Eeintucha w Rynka gł. lVr. O — 
**• F. Fischera, handel papierń i korzenny — m. Jawornickiego w Rynkn 
Yr. I I  Jana Janlgi — Ed. Mrttntlera, skład materyał. apteczn. — E-'r. Łe 
nrrta, handel korzenny 1 materyał. — Józefa Trauczyńsklego, aptekarz— 

J. Wentzla w Rynkn głów. Igr. 13/10.

się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzym ują one stolec wolny, podniecają 
fun-keye traw ienia i cyrkulacyę krwi u ła­
tw iają. W łasności te spraw iają, ie  użycie 
ich skutkuje pom yślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym i  lafleg­
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w a p te k a c h  p p . T r a u c z tRs k i ig o , 

R u  t ł a  i WuzMUwsuiea. 
oraz w ap tece  p . S iedleckiego. |840-21-]"

R M e r a  

woda na zęby i do ust
jes t n iezaprzeczen ie  na ;lepszym  środkiem  na ból 
zębów oraz do otrzymania I czyszczenia
zębów. T a  oddaw na w y p ró b o w ała  i słynn ie  
uzi ana woda do u st usuw a z ust rów nocześnie 
w szelką niem iłą woń 1 flascha Sft ct.

R. Tiichler, aptekarz 
W . ROsler’s Nachfolger 

w  W ie d n iu  I  R e g ie ru n g s g a sse  4 . 
T y lk o  prawdziwa w K rakow ie n E. S took- 

m ara ap tek ., A . S ied leck iego  ap tek ., W . R ed y k a  
a p te k .;  w T a r n o w i e  u A. B erg era : w J a s i e  
u R om ualda P a lch a , ap tek  ; w K o ł o m y i  u 
W . D ąbrow sk iego ; w W a r e z  u  B. K rzyw obloc- 
k iego  ap tek arza . (1 3 3  25-)

Fartuszki damskie
z szyfonu, k re to n u , 

surow ego p łó tn a  i oxfordu, do ok o ła  z k o ­
ronkam i m odnego k ro ju ,

 6 dstiuk 3 złr.

Materje oa suknie damskie
praw dz. francusk i sa tin  z sze ro k ą  b u rd iu rą , 

now ość bardzo  gustow na tego  sezonu,
1 kom pl. suk n ia  10 m etrów  4 złr.

S z y f o n
bardzo  dobrego  g a tu n k u , bardzo  d o b ry  na 
b ieliznę m ęską, d am ską  i dziecinną, 9u cm. 

sze rokości, poręczon  , 30 łokci,
1 sztuka zl-r. 5*50.

, R ozsyłka za  za liczką  pocztową. [423-8-10]
P r ó b k i  1 c e n n i k i  d a r m o  1 o p ł a t n i e .

S U K N O
dobre  g a tu n k i, bardzo  tanio , t a k ż e  
resztki. P ró b k i do p rz e j.z tn ia  
n ajchętn iej będą p  rsłane. Panow ie 
m ajstrow ie  k iaw ieccy  m ogą o trzy ­
m ać b o g a to  aso rtow ane  książk i z 
p róbkam i. (579-6 •)

sk ład  fabryczny  suk na
n Z  u  n i  w e i s s e n  L a m i n * *  

w  Bernie.

Czcionkami Drukarni .Czasu." Papier z fabryki Braci Fiałkowskich Aw Bielsku.

Słabość m ęzką
sk u tk i szczególniej t a j n y c h  g r z e - h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych u a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  j ak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć poucza j e d y n i e  w 1 i c z n y c b  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a j u ż  
k s i ą ż k a  illu s tro w an a :

O Dra Retau’a 
<

C ena w ydan ia  p o lsk ieg o : 1 złr.
C ena w ydania  n iem ieck iego : 2 złr. 

T ysiące znalazło w  niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a  za użyciem  kuracy i 
w  książce te j zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą

' c h r o n a  w ł a s n a .

R. F . B ierey  w  L ipsku  ( Y e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  N eum ark t 34).

W  Hrakowle do nabycia w księgarn i 
J. M . Himmelblaua. [36-14 15]

Odpowiedzialny rządca Drukami Jósef Łakociński.


